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BERLIN. PAT. Od rana o-] 
<zekiwano wczoraj w Berlinie 
ladomości, jak zarengował | 
Tząd Walencji na znane żąda- 
ma ultymatywne, stoermułowa | 
ie przed 3 dniami przez ad- 
Miralicję niemiecką. 
(„jakkolwiek termin ultima- 
m upływał już o godz 8 ra- 
NO, niemieckie czynniki miaro 
jme, pragnąc widocznie za-| 
akcentowac swój umiar, | 
wstrzymały się od zajęcia 0-| 
statecznie stanowiska. 
Éi odstępach godzinnych in 
mowano parokrotnie prasę 
Zagraniczą, że odpowiedź rzą-, 
u w Walencji dotychczas nie | 
nadeszła. Dopiero po  połu- 
niu stwierdzono oficjalnie! 
milczenie rządu walenckiego 
t zawiademiono, iż wobec te- 
Bo rząd Rzeszy wykona zapo- 
Wiedź w sprawie cbu zatrzy- 
Mmanych w drodze retorsji pa- 
towców hiszpańskich. 
owództwo niemieckie od- 
$a mianowicie te parowce do 
Yspozycji rządu gen. Fran- 
ĉo, jako jedynej legalnej wia 
dzy hiszpańskiej, uznanej 
Przez Niemcy, 
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parowca. niemieckiego: „Pa- 
los“. 
O ile jednak znowu ` „po- 


wtórzy się atak korsarski na 
niemieckie okręty handlowe*, 
konsekwencje mogą być znacz 
nie poważniejsze, wykonana 
byłaby wówczas druga część 
ultimatum, mówiąca o „przed 


ym samym wykonana zo-|sięwzięciu dalszych środków 


pa pierwsza część ultima- 
„im niemieckiego, wyczerpu- 
Jąc chwilowo zatarg morski 


przez rząd Rzeszy*. 
Sytuacja jest więc w dal- 
szym ciągu wysoce drażliwa i 


między Berlinem a Walencją, | liczyć się należy z bardzo o- 


spowodowany zatrzymaniem 


Paw wom = 
ZYPIEPZ WTZ 


p RZYM. W stanie zdrowia 
apieża nastąpiła dalsza po- 
Prawa, Papież będzie mógł na 
Parę "godzin dziennie opusz- 
zac łóżko. 


„ Wczoraj z rana już podniósł 
SIę na krótki czas. Dusznica 
Dicoma| ustąpiła. Jasność u- 

Plebist | 
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Anglia nie 
LONDYN. Według wyjaś- 
men urzędowych, rząd brytyj- 
„o Die uważa odpowiedzi Nie- 

niec i Włoch za odmowne. 
_ Mimo że ton tych not nie jest 
specjalnie życzliwy i że usiłu- 
Ją one wprowadzić pewną nu- 
ię polemiki do zagadnienia 0- 
A to jednak warunki, 
0 órych Niemcy uzależnia- 
ii wydanie zakazu wyjazdu o- 
ników do Hiszpanii, nie są 
niane ujemnie. 

Varunek pierwszy, aby de- 
Cyzja taka powzięta została 
przez wszystkie pańsiwa i mia- 
a charakier nprawdę powsze- 
e Iny, jest oczywisty I stanowi 
Awłąściwy cel wystąpienia fran 


Najlepsze pączki po 15 groszy w Cukiemi „Krakowianka: 


TIRNA 


strą reakcją Niemiec w dro- 


ATENTO ALAASTA 


Ojciec Sw. powraca do zdrowia 


mysłu i siła woli chorego są 
nienaruszone przez chorobę. 

Dziś Papież przyjmie kard. 
Fugeniusza Tisserand, przewo- 
dniczącego kongregacji ko- 
ścoła wschodniego. Wczoraj 
z rana Papież przyjął, jak 
zwykle sekr. stanu kard. Pa- 
celli. 


EESTI 


chta sprzyjać ani 


cusko-brytyjskiego. 

Warunek drugi, aby również 
inne zagadnienia, związane z 
kwestią pośredniej interwencji 
zostały niezwłocznie podjęte, 
został już przez komitet nieia- 
terwencji zasadniczo preyjęty. 

Komitet rozpatruje zagat 
nienie ochotników równolegle 
z zagadnieniem pomocy finat- 
sowej dla Hiszpanii w dwóch 
jednocześnie obradujących spe 
cjalnych komisjach technicz- 
nych. Wypełnienie więc tego 
warunku nie tylko nie nastrę- 
cza trudności, ałe stanowi jed- 
no z aktualnych zadań obec- 
nych prąc komitetu: nieinter- 
wencii y 
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a zdjęciu dwaj zolnierze mojss powsiunczych na pozycji to 
jednym z parków podmiejskich Madrytu. 


bnym nawet wypadku naru- 
szenia praw i prestigę u Rze- 
szy Niemieckiej przez rząd 
Walencji. 

Niemieckie koła polityczne 
podkreślają, że Niemcy zaję- 
iy stanowisko bardzo umiar- 


Pr 


zew dyk 


kowane, nie wykraczając po- 
za ramy ścisłej konieczności i 
stosując się do wymagań pra 
wa międzynarodowego. 

Wyrażają one nadzieję, iż 
sanicobrona Niemiec znajdzie 
należyte uznanie w:bezstror- 
nej opinii zagranicznej, zwła- 
szcza brytyjskiej. 

W Berlinie przypominają m. 
in. wywody „Morning Post* z 
dn. 4 b. m. dziennik ten uznał 
słuszność postępowania. do- 
wództwa marynarki njemiec- 
kiej, stwierdzając, iż niegdyś 
podczas wojny domowej w 
Stanach Zjednoczonych rząd 
brytyjski w podobnym wy- 
padku gotów był posuwać się 
aż do wypowiedzenia wojny. 

W Berlinie wskazują jedno: 
cześnie, że w ostrym. zatargu 
z rządem Walencji. znalazia 
się również Belgia, którz słusz 
nie obarcza rząd ten odpowie- 
dzialnością za zaginięcie dy- 
plomaty -belgijskiego bar. 

Borchgrave. 
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LONDYN. Ambasador hisz- 
pański poinformował Foreign 
Office, że rząd hiszpański pro- 
ponuje poddać arbitrażowi kos 
mitetu nieinterwencji kwestię 
decyzji, czy  skonfiskowana 
część ładunku statku „Palos“ 
nie jest materiałem wojennym. 

Jeśli komitet nieinterwencji 
orzeknie, że ładunek ten nie 
może być uważany za matea 
riał wojenny, to rząd hiszpań- 
ski skłonny będzie zwrócić go 
Niemcom. 
pue mme ear aren naon aean aa n anad 

Poznańska Rada 

M.ejska 

Ministerstwo Spraw. Wawm 
przesłało już dć Poznaaia łe 
cyzję © przywrócenie praw 
dawniejszej «Rady « Miejskieją 
tak że zebrania Rady spodzie= 
wać się należy w ciągu a2jbliż= 
szych kilku dni. 

Rada Miejska musi ciągi 
tygodnia od chwili zw łania 
jej dokonać wyboru prezydena 
ta miasta. 


oskwy 


pozostawił rząd hiszpański bez odpowiedzi 2 


OT 


buntuje sie hiszpański „front ludowy”? 


PARYŻ. (PAT). „Matin“ 
twierdzi, iż w szeregach hisz- 
pańskiego „irontu ludowego* 
coraz wyraźniej zaznaczać 
się zaczyna opór elementów 
bardziej umiarkowanych prze 
ciwko dyktaturze ambasado- 
ra sowieckiego Rosenberga. 

Na ostatnim posiedzeniu 
rządu w Walencji niektórzy 
członkowie rządu domagali 
się ograniczenia ingerencji 


Rosenberga i konsula sowiec- 


| kiego w Barcelonie Antono- 


wa-Owsiejenko. 

| W czasie tego posiedzenia 
' oskarżano nawet min. del Va- 
yo, zarzucając mu, iż jest) u- 
ległlym sługą Moskwy. 

Z drugiej strony rząd ba- 
skijski w Bilbao odmówił 
również zgody na oddanie 
| marynarki wojennej pod do- 
| wództwo przysłanego przez 
| ambasadora Rosenberga so- 

wieckiego kapitana Zukowa. 


czy wojnę w Hiszpanii? 


faszystom, ani Komunistom 


Trzeci warunek, aby utwo- 
rzony został system bezwarun- 
kowej skutecznej kontroli, cał- 
kowicie odpowiada intencjom 
rządu brytyjskiego, 

W brytyjskich kołach rządo- 
wych kładą największy na- 
cisk na zrealizowanie tego wła- 
śnie warunku. W  Foreiga 
Office panuje przekonanie, że 
gdyby się udało wprowadzić 
tego rodzaju system kontroli, 
to wojna domowa w Hiszpanii 
szybko dałaby się zlikwido- 
wać. 

Narada ministrów, jaka od- 
była się po poludnin pod prze- 
wodniętwem premiera Baldwi- 
na, poświęcona byla - sprawie 


wprowadzenia takiej 

W brytyjskich kołach urzę- 
dowych podkreślają z naci. 
skiem, że W. Brytania nie pra- 
gnie ani komunistycznych, ani 
faszystowskich rządów Hisz- 
panii. 

W kołach politycznych Lon- 
dynu panuje przekonanie, że 
wojnę domową, zlikwidować 
można tylko drogą plebiscytu. 
Zorganizowanie takiego plebi- 
scytu przy pomocy iniędzyna- 
rodowej, a więc ó ie 


koniro!:. 


owtórzen 
eksperymentu Zagłębia Saary 
na terenie Hiszpanii, nie jest 
uważane w Londynie za nie- 
możliwe, Myśl ta znajduje wie- 
lu zwolenników» / ~ 


| nacjonalistów 


Decyzja ta narzucona przęz 
baskijskich, 
wywołała poważne tarcia w 
łonie rządu w Bilbao, tak iż 
elementy skrajne groziły na- 
wet zerwaniem dalszej współ 
pracy 

Zarówno w Katalonii, jak 
i w Madrycie, dojść miało ņo- 
za tym do szeregu zamach w 
na olicjalne osobistości, poe% 
stejące pod wpływem amba 
sadora Kosecterga. Pomiędzy 
cliarami tych zamachów z1uaj 
duje się np. jeden z komia- 
izy Rady Obrony Madrytu 
Pablo llescuaz oraz czlonek 
karcelońskiej rady obrony 
Miguel Platos. 


Niemniej- poważne  roz- 
dźwięki zaznaczyć się miały 
w łonie samej Rady Obrony 
Madrytu, a mianowicie penię 
dzy komendantem Obruny 
Wadrytu gen. Mieja a koteen- 
dantem brygady międzynaro- 
dowej Fekete Kleberem. Wie 
le osobistości politycznych, 
jek zapewnia dziennik, popar 
io stanowisko gen. Miaja. 


Powyższe tarcia w łonie 
„frontu ludowego* i reakcja 
przeciwko zakusom Moskwy. 
poważnie zaniepokoiły — jak 
podaje „Matin“ — przedstawi 
cięłstwo Sowietów. W związ 
ku z tym-amb. Rosenberg o- 
puścił nawet na 48 godzin Hi- 
szpanię, ndając się do Paryża 
na specjalną korzereneję. 


Zaciekie walki o Madryt 


Powstańcy przyznają, że milicja walczyła 


Ž brawurą niezwykłą 


PARYŻ. Korespońdent Ha- 
vasa donosi z Avila po stronie 
PODAZCÓW: Dnia 7 b. m. pod 
Madrytem rozgrywały się 


dwie akcje dramatyczne. 
"Na 2 godziny przed świtem 
gdy wojska „narodowe“ ata- 
<owały szosę do La Coruna 
pod Aravaca wojska rządowe 
rozpoczęły natacie, aby zwol- 
nić od przeciwnika Casa del 


Campo. 
Walka trwała krótko, ale 


rzebieg jej był krwawy. 
„Wojska rządowe rzuciły się 
na okopy narodowców w mro 
ku, walka na bagnety odbywa 
ła się w głębi okopów. O świ- 


cie Ej gz rządowe odparto 


Okolo godz, 9-ej rano „na- 
rodowcy” rozpoczęli silny- a- 
łak na wzgórza Humera i Po- 
zuel i na miejscowości o tych- 
że nazwach. Lekka mgła utru- 
dniała operacje. 

Artyleria  bombardowała 
bez przerwy okopy rządowe. 
Okolo godz, 12-ej w południe 
wszystkie pozycje zostały zdo 
byte kosztem wielkich ofiar. 

Zajęto Pozuelo, Humera, 


Cerro del Cruz, Cerro de las 
BIGI! NADAL ZAZNOŻCI WYL ELIA 


Losowanie 
_. Pożyczki 
Inwestycyjnej 


W drugim dniu ciągnienia Pożyczki la 
westycyjnej padły następujące wygrane: 

ZŁ 560 Nr. 14 — s. 158 432 426 373. 059 
677 1014 3774 3642 5577 4430 5573 5644 5743 
7849 800%. 9810 9814 9870 10000 10436 1043: 
10478 11173. 12833. 12222 14091 15648 159%: 
16255 16475 17555 18159 18994 21391. 

Zi. 500 Nr. 5 — s, 248 279 1184 1315 155 
2066 2750 3011 3346 3511 3499 3738 4056 434; 
4639 4769 49333 5131 5380 5935 59/8 615 
43) 6524, 6739, 6868 7247 7635 5065 8347 BS7Y 
449 9352 9789 10542 10796 10889 11097 1109: 
1346 11798 12248 12246, 12397 12536 
3334 13383 13551 14422 14994 15802 
15928 16116 16627 16973 16997 18401 
18688 18705 18745 19160 19180 19305 
20344 20767 21329 21530 22113 22556 

10 — s. 312 1112 1277 1754 1988 2958 310 
5789 4517 4884 4997 5578 5860 5833 5966 7180 
7351 7423 7537 8194 9084 9544 9566 9636 967) 
9706 9749 9751 9812 10162 10196 10554 1084 
11103 11150 11346 12080 13104 13701 13840 1380 
14004 14528 14568 15702 15977 16211 16304 1636 
17211 17400 18058 18346 18460 18352 18786 1877: 
18330 19003 19299 19265 19679 19916 20105 204*" 
40909 21654 21676 22121 224350 22468 22994. 

45 — s. 413 1003 1015 12111 1504 1649 17% 
2068 2085 2745 27/8 3003 3231 3572 4041 4134 
4567 4/90 5343 5391 5496 5601 5774 5938 4045 
6027.6224 63355 6407 6419 7265 7369 7453 792t 
8408 8809 10130 10692 10742 10845 11316 11465 
12491 12709 14064 14093 14321 14585 14763 1484 
15450 15579 15670 16652 17064 17258 17535 175°: 
17845 18237 18367 15407 18434 18757 19109 20+0Ł 
20840 21036 21498 22216 22294 22394 22431. 

49 — 4. 489 788 1155 1410 1498 2049 22). 
2370 3121 3571 4484 4653 4789 5163 5435 556l 
56353 5972 6128 6302 6371 6444 £520 7465 74/9 
7634 8511 6555 8587 9433 9829 10500 10624 11/8 
13958 14206 14564 14693 14372 14001 14079 14-1x 
14735 15251 15104 15140 15513 156) 
15555 1805 15981 16243 16449 16583 16612 163m 
16847 16852 16944 17198 18328 18334 19081 19444 
19633 20020 ¿C 35 20973 21973 22061 22117 222% 
22372. 

SO — s. 114 407 753 1044 1133 1330 1595 232r 
2511 2575 2717 2911 3052 3192 3403 3606 3834 
4401 4544 5089 .5322 5329 5426 5626 5955 603% 
6174 6420 6568 7172 7519 7808 8260 8434 907 
9304 9319 9463 9737 10074 10821 11149 1132 
11339 11623 11918 12019 12644 12998 14085 1425: 
14711 15351 15404 15460 15725 15835 16312 16954 
17074 17518 15112 18361 20249 20660 20957 2103: 
21927 41966 22439 22487 22856 22900. 


tek “informacje, 


Perticońeś i Cerro de la Plate. 
Jangni Pozuela zdobyto bez 
walki po okrążeniu go ze- 
wsząd. 


Jeden z oficerów z otocze- 
nia gen. Mola oświadczył ko- 
respondentowi Havasa: Nigdy 
jeszcze czerwoni nie odpierali 


tak zaciekle i ż taką brawurą 
naszych ataków, nigdy też a- 
tak naszych wojsk nie był 
również gwałtowny. 

Osiągnęliśmy sukces za dro 
gę cenę, ale za to sukces cał- 
kowity. Na północno - zacho- 
dnim odcinku pod Madrytem 
wygraliśmy. 


Proces © lot balonem 


Cudzoziemcy załogą „Bratislawy” 


Jak donosi prasa czeska, 
przed sądem w Bratysławie 
toczy się proces między Aeró= 
klubem Słowackim a pilotem 
balonu „Bratislava“, który w r. 
1954 brał udział w zawodach o 
puchar  Gordon-Bennetta 


Proces wynikł na tle finan- 
sowym, gdyż prezydium Aero- 
klubu Słowackiego odmówiło 
| kategorycznie finansowania lo- 
tu balonu „Bratislawa* wyjas- 


Niemcy fortyfikują Ceute 


Atmaty Rzeszy zagrażają (Cieśninie Gibraltarskiej 


PARYŻ. Sytuacja w Maro-, szary na przyjęcie oddziałów opanowywania przez Niemców 


ku coraz bardziej wysuwa się 
na czoło zainteresowań kół po- 
litycznych i opinii francuskiej. 

owodem zaniepokojenia, ja- 
kie w Paryżu wywołały pogło- 
ski na temat stopniowego uma- 
cniania wplywów niemieckich 
w Maroku hiszpańskim jest 
olicjalne stwierdzenie przez 
agencję Havasa, iż rząd fran- 
cuski dowiedziawszy się, że 
wladze hiszpańskiej strefy ma- 
rokańskiej przygotowują ko- 


niemieckich, zwrócił się ofi- 
cjałnie do rządu w Burgos, 
przypominając postanowienia 
traktatu francusko-hiszpańskie 
go z r. 1920, zabraniające obu 
mocarstwom, t. j, Francji i Hi- 
szpanii dopuszczania na tery- 
torium Maroka oddziatow za 
granicznych. 


Powyższy krok francuskie- 
go rządu wywołany został alar 
mującymi pogłoskami na temat 


Maroka. 

Poza rewelacjami „Oeuvre” 
o opanowywaniu przez Niem- 
cy administracji hiszpańskiej 
strefy Maroka, komunistycz- 
na „Humanite” przyniosła wia. 
domości, jakoby Niemcy miały 
fortyfikować Ceutę, skąd ba. 
terie niemieckie zagrażać mają 
Cieśninie Gabraltarskiej, a od- 
działy niemieckie mają być już 
skoncentrowane w Ceucie, 


Melilli i Larache, 


Dziesieć dywizyj tureckich 


stoi na pogranicza Syrii 


PARYŻ. Po ostatniej rozmo 
wie wiceministra Spr. Zagr. 
Vienot z ambasadorem turec- 
kim Fuadem na temat sandża 
ku Aleksandretty zauważyć 
się daje pewne odprężenie. 

Na tamach prasy pojawily 
się wprawdzie jeszcze w pią- 
iż Turcja 
skoncentrowała . nA pogrąni- 
czu Syrii 10 dywizyj i że wi- 
cenn. Vienot odbyt naradę z 
dowódcą francuskich sił zbroj 
nych na bliskim Wschodzie 
gen. Besingerem na temat mi- 
litarnej strony zagadn.enia 
Aleksandretty. W kołach po- 
litycznych przeważa jednak 
przekonanie, iż rezultaty o- 
statniej rozmowy min. Vienui 
z amb. Fuadem są raczej za- 
dawalające i stwarzają na- 
dzieję nu pokojowe uregulo- 
wanie sprawy na drodze dy- 
plomatycznej. 


Prasa podkreśla, 
min. Vienot wysunął propo- 
zycję, by Francja i lurcja sta 
rały się o odroczenie sesji Ra 


iż wice-;dy Ligi Narodów celem umoż 


liwien'a normalnego załatwie 
nia sprawy na drodze dyplo 
matycznej. 


Straszny wybuch pocisku 


Jaden włościanin zabity — 2 rannyCci 


We wsi Czernej pow. jasic!- 
skiego,/3-ch młodych włościan 
rozbierało w mieszkan'u znale- 
ziony w polu pocisk z czasow 
wojny, pocisk eksplodowal de- 
molując dom i ciężko raniąc 


wszystkich trzech włościan, z 
których niejaki Walczyk 
wkrótce zmarł z odniesionych 
ran, 

Dwaj pozostali, w stanie 
ciężkim, przewiezieni zostali do 
szpitala. 


święłoktadcy w kościołach na WSi 


Ostatnio w powiecie krakow- 
skim dokonano kiiku święto- 
kradztw w wiejskich kościo- 
łach parafialnych, 


właściciel kopa n przed sądem 


Wczoraj odbyła się w Sądzie 
Okręgowym `w Katowicach 
rozprawa przeciwko wspól- 
właścicielom kopalni „Polska“ 
w Malej Dąbrówce Romanowi 
Naglikowy i Karolowi Kruege- 


Front ludowy w Czechosłowacji 


nie doszedł 
OSTRAWA, Wedlug donie- 


sień „Moravskoslezskcho De- 
nika”, komuniści czescy urzą- 
dzili na Morawach w ostatnich 
kilku miesiącach ponad 120 
wieców i zebrań agitacyjnych 
na rzecz „łrontu luduwego” w 
Czechosłowacji. 


Dziennik stwierdza, iż akcja 
komunistów czeskich spotkula 


do skutku 


się z całkowitym niepowodze- 
niem, gdyż w żadnej miejsco- 
wości na Moruwach mie zdołał: 
ni utworzyć t. zw. „{rontu lu- 
dowego”, 

Obcenie, dla ratowania sy- 
iuucji komunistów w tej części 
kraju, odbywa touruće odczy- 
tuwe prezes partii komunisty- 
cznej w Czechosłowacj puscl 
tottwald. 


Skazanie oszustów dolarowych 


W dniu wczorajszym w go- 
dzinach połudmowych Sąd O- 
kręgowy w Poznaniu ogłosił 
wyrok w głośnym procesie o- 
szustów dolarow ych. 


Sąd uznał oskarżonych Kra- 
kowieckiego i Cieślika winny- 
mi oszustwa na szkodę Emila 
brachmana i małżonków Szy- 
pulińskich i skazał każdego na 


karę 5-ciu lat więzienia łącznie | 
oraz utratę praw obywatel- 
skich na tenże okres, Oskar- 
żony Walenty Przeworski ska- 


tówi oraz buchalterom tej ko. 
palni, oskarżonym o prowadze 
nie falszywej księgowości, nie. 
uwidocznienie wierzytelności 
wielu osób na łączną kwotę po- 
nad 200 tys. zł., pokrzywdze- 
uie wierzycieli przez pugursza- 
nie istotnego stanu majątku 
spólki it. d. 


W wyniku rozprawy Sąd 


skazal Naglika i Kruegera po 
b 


miesięcy więzienia, 


Zwłoki: mil.onera 
w lesie 
BRUKSELA (PAT,. Wczo. 
raj po poludniu w lesie w oko- 
licach Limburga. znaleziono 
zwłoki milionera angielskiego 
Mac Wennera, Który kilka dni 
temu  popelnił samobójstwo, 
wyskakując z samolotu, kur- 
sującego na linii Kolonia—Lon- 

dyn. 


Do Berezy 


W dniu wczorajszym zarze- 


zany został na 2 latą więzie- | dzeniem władz przewieziony 


nia i 200 zł. grzywny, Oskar- 


zone Władysława Witkowska i 
Salomea lwańska skazane zo- 


został do berezy Kariuskiej ! 
osadzony w obozie izclacyj- 
nym Jau Bames, znany 1 kıl- 


stały na 6 miesięcy więzienia |jkakroinie karany sądownie 
każda. Pozostali oskarżeni zo- | ża działalność wywroiową ko 


stali uniewinnieni 


munista gnieźnieński, 


M, in. w kościele w Bierza- 
nowie, pow. krakowskiego, 
świętokradcy, po dostaniu się 
do kościola, wyiamali drzwicz- 
ki do tabernakulum 1 po wyję- 
ciu puszki z komunikantami 
rozsypali je po kościele. Sglo- 
szem umknęli, zabierając jedy.. 
nie pieniądze, skradzione ze 
skarbonki kościelnej. 

Ostatnio znowu, 
włamywac okradli 

arafialny „ Wojakowe;, pow. 
PANGEO, zabierając kielichy 
i monstrancje. Policja czyn! e- 
nergiczne poszukiwania za 
sprawcami świętokradztw. 


nieznani 
kościół 


ue A Z Z ZOZ Z WZ ZO ZA 


niająć równocześnie, iż Aero-l 
klub żadnego balonu na zawo- 
dy o puchar Gordon-Bemielta) 
mie wysylał, a żalogę balonu) 
„Bratislava“ tworzyli dwaj cus] 
dzoziemcy, nie wiadomo przez 
kogo angażowani, 

eden z pilotów balonu, oel 
bywatel niemiecki oświadezyłý 
przed sądem, iż wziął udział wi 
zawodach na wyraźne życzenia 
Aeroklubu Słowackilego, któ- 
ry zobowiązał się cały lot fi< 
nansować. Proces odroczono; 
celem przesłuchania nowychi 
świadków. i 


w Chnacn 
NANKIN. 


rów miasta znaleziono ciało) 


Zabójstwo Angielki ! 


kobięty, jak zdaje się jest tol | 


miss Kamela Werner, córka bd 
konsula brytyjskiego w bu- 
Czen, która padła ofiarą zbroi 
dni, 4 


Słoń w roli szefa. 


W tych dniach we Frankfure 
cie nad Menem zdarzył się wý 
padek, który do iez rozślnie* 
szyi miejscową ludność. 

W cyrku wysiępowały czić 


ry słonie, które graiy bardzo 
komiczną paniominę. Akcja 


rozgrywała się w biurze. Naj- 
większy ze słoni gral rolę sze 
iu, siedział z godnością za ol 
przymim biurkiem, i był kile 
kakrotnie, jak prawdziwy 
szel, wzywany do teleionug 
Słoń ujmował wówczas za siui 
chawkę i ryczał w nią swym 
„sioniowym* językiem, pobu< 
dzając tym do spazmatyczne* 
go smiechw publiczność, 

Słoń prawdopódobnie "do" 
skonale się czul w roli szefa 
ponieważ jednego dnia gdy 
siedział w klatce, ująt za siu- 
chawskę aparatu alarmowego: 
Swymi „uieartykulowanymi: 
dźwiękami przerazii urzędnie 
ka straży ogniowej i po kilku 
chwilach przed gmach cyrku 
zajechało kilka wozów strā- 
żauckich. 

Władzom udało się w ciągu 
bardzo krótkiego czasu usia* 


lić kto wywołał fałszywy 
alarm. Ponieważ w are 


szcie nie posiadano odpowie 

niej dla sionia celi bezkarnie 
go puszczono i słoń w dalszym 
ciągu występuje w cyrku. 


Mi ua amm ©E* 
INFORMACJA 


. . * 
— Ojcze, z czego zrobionog 
pierwczy głośnik? 
— Z żebra, mój synu. 


Pocąg wpadł pa fuzmankę 
Jeana oso03a zaðita, jedna ranaa 


Dn. 8 b. m. rano na przejeź- 
dzie obok stacji kolejowej w 
Czyżynach pod Krakowem, 
pod najeżdżający pociąg wpa 
idia furmanka, na której znaj- 
dowaly się trzy osoby. 

Furmanka została zdruzgo- 
tana, a ze znajdujących się 
w niej osób zab.ta została M. 


EDE A VEINE MESET 


Blitkowa ze wsi Zalipie, c.ężko | 
ranny 55-letni gospodarz 187 
deusz Szopa, ktorego przewie 
ziono do szpitala. ; 

Syn wymien.Oiego, 22-letni 
Szopa szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności został tylko lek* 
ko kontuzjowany. Spłoszone | 
konie zbiegiy. 
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Ratujmy bezrobotnych 

od zimna i głodu. 

Ofiary pieniężne składać należy na 

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa: 
Ofiary w naturze 
w miejscowym Komitecie: 
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Wyspy trędowatych tym tyl 
ko różnią się od Annopola, że 
Z wysp nie ma powrotu do ży- 
ĉa, a z Annopola czasem się 
Wypadek powrotu wydarzyć 
może. 

W czasie naszych wędrówek 

0 mieście baraków, napoty- 

amy wlaśnie na taki bardzo 
Biccodzienny na Annopolu wi- 

0K, mianowicie na przepro- 
Wadzkę, 

Przed jednym z baraków 
stoj furka, zaprzężona w jed- 
nego, jeszcze bardziej chude- 


pp od przeprowadzających 
jak konika, na którą ładuja 
r 


ardzo niewybredne i niezbyt 
ompletowane meble. 


i : i > 
|. — Na nowe mieszkanie? — 
Pytamy pragnąc nawiązać roz 


Lowę, 

i mA nareszcie, panie złoty, 

żę zcie! Był już taki czas. 
straciłam calą nadzieję i 


inp alam, że już nigdzie 
ziej człowiek nie będzie 


Miał prawa umierać, jak tyl- 
© na Annopolu... 


= Í czemuż to tak? 


Spacer na nowe 


mieszkanie 


— Panie zloty! Dużo by tu 
Mówić moża! 
"szła przeprowadzki istot- 
ieee jest odpowiedni na 
A vadzenio rozmowy, dlate- 
ką Usuwamy się przez chwilę 
SEA jok, a dopiero gdy 
- 5 zostało już załado- 
jąc Proponujemy opuszcza- 
WY Annopol mieszkańcom 
i, üy spacer za furmanką 
owe m.eszkanie. 

— Bardzo będziemy radzi! 

Odpowiadają. — Nawet raź 
będzie człowiekowi wy- 
się z tego piekła, 
„= Mówiła pani — staramy 
R Przypomnieć rozmówczy- 
BE: że już pani straciła na- 

R wydosiania się z Anno- 


— A tak, proszę pana — za- 
kobkiecina opowiada- 
z Bo i było okropne. 
3 p zadził śmy się tutaj po 
dwa GW z ulicy Wolskiej, 
pro ta, temu. Naturalnie 
lin, vadzić się tutaj nie chcie- 
był Y, ale innego wyjścia nie 
0. „Jak ja tu przyjechałam 
Ziećmi, to nie tylko od ra- 
słow nocy płakałam. Innego 
sły sA tu się proszę pana nie 
szy, jak „taka owaeka. a 
S a w tamie”, jednym sło- 
Ba. opie. sama Już nie 
ziaiam, czy dzeciom uszy 
zawiązywać, żeby tego 
jak ego nie słyszały czy 
D paciam jednak na po- 
, 


oddałam dzieci od razu 
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ch uzyka do laceusza Seiedyńskiego. 
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koj o 
pysżki” 


do szkoły i prosiłam pana kie 
rownika, żeby się nimi bardzo 
opiekował, żeby nie dopuścić 
do nich żadnego złego towa- 
rzystwa. Człowiek to był bar 
dzo dobry, zajął się tymi 
dziećmi, jak ojciec i jeszcze 
mi to zrobił, że dziecko mogło 
siedzieć w świetlicy i nie słu- 
chało tych wszystkch słów i 
wyzwisk, od których uszy po 
prostu puchną. 


Największe 
zmartwienie 


I tak się też dobrze proszę 
panów złożyło, że mąż dostał 
trochę roboty. Dobry rzemieśl- 


nik jest, pracuje jako stolarz 
przy porządnych meblach i 
tak też go przyjęli. Zaczężo 
nam się znowuż powodzić ja- 
ko tako, i w pierwszym rze- 
dzie pomyśleliśmy o tym, aby 
się wydostać z tego bagna an- 
nopolskiego i zamieszkać 
gdzieś w Warszawie, albo na 
przedmieściu byle tylko jak 
majdalej od Pelcowizny. 

I tu dopiero zaczęło się na- 
sze największe zmartwienie. 

Przychodziło się oglądać 
mieszkanie, to kamienicznik 
do tej pory był grzeczny, do- 
póki nie zapytał „gdzie pań- 
stwo mieszkacie obecnie?" i 
nie usłyszał odpowiedzi „na 
Annopolu!“ „Nie bądźcie ta- 
cy mądrzy — mówił wówczas 
— idźcie sobie kogo innego 
uszczęśliwić, nie mnie!” 


— | nie zwracał uwagi na 
to, że przecież mąż już miał 
pracę i mógł płacić? — prze- 


rywamy. 

— Nic, proszę pana, nie 
chciał mówić, Jak tylko sły- 
szał każdy z nich siowa An- 
nopol, to gadać więcej nie 
chciał. Raz nawet mąż się 
wziął na sposób. Było to w 
niedzielę. Mąż akurat nie pra 
cował, więc poszliśmy szukać 
mieszkania razem. 

Znaleźliśmy ładne mieszkan 
ko niedaleko miejsca, w któ- 
rym mąż pracował i mąż ze 
strachu, że gospodarz zlęknie 
się znów Annopola powiedział 
do gospodarza, że na razie 
mieszkamy na Bródnie. „A na 
jakiej ulicy?“ — zapytał gos- 
podarz. Tak mąż powiada 
„na Wincentego pod 18". 

Gospodarz przyjął zadatek 
i na piętnastego mieliśmy już 
się sprowadzić. Przyszliśmy 
na ten Annopol szczęśliwi, ja 
już/co niepotrzebniejsze do 
codziennego użytku rzeczy 
zaczęlam pakować, aż tu na- 
stępnego dnia rano mąż przy- 
chodzi z roboty do baraków i 
jest smutny. 

„Co ci jest powiadam?". 
„Ano — mówi mąż — był ten 
gospodarz u którego mieliśmy 
mieszkać i powiada, panie 
drogi, pan wcale na Wincen- 
tego nie mieszka tylko na An- 
nopolu. Tu są pańskie pie- 
niądze i niech pan sobie szu- 
ka innego mieszkania”... 

— A skądże on się o tym 
dowiedział? — pytamy. 

— Nie wiem tego, ale my- 
ślę, że ktoś mu musiał donieść. 
Wiem tylko, że sam sprawdzał 
na Wincentego pod 18. I niech 
pan sobie teraz wystawi w 


T „ak 


zamiast go pośpiesznie wydalać z 
ustroju, wytwarza się zła przemia- 
na materii, zanieczyszczenie krwi, 
odkładanie się tkanki tłuszczowej, 
a z nią — otyłość, wreszcie nastę- 
puje upośledzone działanie innych 
organów. lo niedomaganie ustroju 
wywołuje schorzenia artretyczne, 
zeumatyczne i sklęrotyczne, powo- 


jakim znaleźliśmy się poło-|sprowadzą — pocieszamy — 


żeniu. Żeby chociaż na żarty 
człowiek gdzie poszedł, zaw- 
sze rozbijało się wszystko © 
ten Annopol. 


Podstępem 


I teraz dopiero tak nam ja- 
koś szczęście dopisało, chociaz 
jeszcze nie jesteśmy pewni, 
czy przed samą przeprowadz- 
ką nie będzie jakiej awantu- 
EY c 

— A w jaki sposób wynaję- 
li państwo mieszkanie- obec- 
nie? 

— Podstępem, proszę pana, 
zwykłym tylko podstępem. 
Aż się boję panu o tym powie 
dzieć... Kiedyśmy już doszli 
do ostatecznego przekonania, 
że żaden kamienicznik nie bę 
dzie nas chciał przyjąć, mąż 
wpadł na dobry pomysł. 

Udał się do swojej rodziny, 
która mieszka w śródmieściu 
i uprosił ich, żeby nas zamel» 
dowała jako sublokatorów. 
Rodzina zgodziła się i tylko 
dzięki temu mogliśmy zna- 
leźć sobie mieszkanie. Jak do- 
tychczas kamienicznik jeszcze 
uaszego kłamstwa nie rozpoz- 
ral. Nie wiadomo tylko jak 
będzie dalej. 

— No jak się już państwo 


to już przecież nie cofnie swe- 
go słowa... 

— Daj Boże — wzdycha 
biedna kobieta — żeby słowo 
pana było święte... 

Opowieść, która snuje się w 
czasie długiego spaceru z An- 
nopola aż do ulicy Wileńskiej 
na Pradze jest jakimś ponu- 
rym nieprawdopodobieńswem, 


jieczka z „wyspy tredowatych” 


' Z Annopola wydostać sie można tylko przy pomocy kłamstwa 


a przecież znakomicie charake 
teryzuje nastawienie spoleczeń 
stwa do Annopola i jest dos- 
konałym dowodem na to, że z 
tego miasta trędowatych na 
ogół nie ma powrotu. 

W wyjątkowych tylko wy- 
padkach, dzięki nadużyciorę 
można się z Annopola wvdo» 
stać do miasta ludzi.. normale 
nych. 


wyra bianeqo 
z olejkach 
oli 


Na politycznym widnokręgu tygodnia 


Hiszpański pożar wojenny 


może ogarngč całą Europe 


Coraz. wyraźniej Hiszpa- 
nia staje się terenem rozgryw 
ki „międzynarodowej, coraz 
bardziej zaczyna grozić po- 
ważniejszymi następstwami. 

Zajęcie statku niemieckiego 
przez władze rządowe spowo- 
dowało natychmiastową od- 
powiedź ze strony Niemiec. 
Krążownik niemiecki operuje 
na wodach hiszpańskich i za- 
jął dwa siatki rządowe. 

Wobec tego, że ultimatum 
niemieckie rząd madrycki zo- 
stawił bez odpowiedzi Niem- 
cy zamierzają statki hiszpań- 
ske dostarczyć władzom po- 
wstańczym. Komitet nieinter- 
wencyjny w Londynie nic nie 
zdziałał, Wystosowano notę w 
sprawie zaprzestania wysyła- 
nia ochotników, ale jak moż- 
na się było spodziewać wynik 
jest żaden. 


Odpowiedź 
niemiecka 


Odpowiedź niemiecka, któ- 
ra pokrywa się z odpowiedzią 
włoską, czy jeśli ktoś woli od- 
wrotnie oznacza w rzeczywi- 
stości odmowę. 

Wspomniane państwa: od- 
powiedziały, że gotowe są za- 
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Kiedy organizm zatrzymuje kwas moczowy... 


! duje nieczystości cery, wrzody, czy- 


raki. Od dawna w tych niedoma- 
ganiach stosuje się z dobrym skut- 
kiem znane zioła czyszczące krew i 
sprzyjające rozpuszczeniu się kwasu 
moczowego, zioła na przemianę ma- 
terii D-ra BREYERA Nr. 2. żądaj- 
cie wszędzie. Wytwórnia Polherba, 
Kraków-Podzórze „ © © 7 


kazać swoim obywatelom wy- 
jazdu do Hiszpanii względnie 
kazać wszystkim wrócić, ale 
dopiero wówczas, gdy wszy- 
scy inni obcokrajowcy opusz- 
czą Hiszpanię. 

Zachodzi zasadnicza różnica 
między wysyłką obywateli 
niemieckich i włoskich, a fran. 
euskich czy angielskich. W 
pierwszym wypadku mamy 
bowiem do czynienia z mniej 
lub bardziej zorganizowaną 
akcją prowadzoną za niemą 
zgodą władz państwowych w 
drugim natomiast z akcją pew 
nych prywatnych SLON 
i zważywszy demokratyczny 
system rządzenia tych państw, 
brak jest stuprocentowej kon 
troli państwa nad krokami 
swoich obywateli. 

Oczywiście Niemcom chodzi 
jednak w pierwszym rzędzie 
o pomoc sowiecką. Ta ma cha- 
rakter podobny do pomocy 
niemiecko - włoskiej. Gdyby 
Niemcy wypowiedziały się za 
równoczesnym wycofaniem 
obcokrajowców, wówczas u- 
kład byłby możliwy, skoro 
jednak wprzód ‘żądają spel- 
nienia warunków cała sprawa 
została pogmatwana. Sowiety 
bowiem nie wycofają się, nie 
mając gwarancji, że uczynią 
to ich wrogowie. 


Us'łowania Francji 
i Anglii 


Wszystkie usiłowania Fran- 
cji i Anglii idą dalej w kie- 
runku niedopuszczenia do te- 
go, by Hiszpania stała się za- 
lążkiem nowej wojny. Nota 
niemiecka i włoska będzie więc 
tematem dalszych rozważań i 
prób znalezienia jakiegoś wyj 
ścia. Ale sytuacja z kolei za- 
ognia fakt wylądowania w 
Maroku hiszpańskim, znajdu- 
jącym się + pod władzą wojsk 
powstańczych, regularnych 
oddziałów niemieckich. 


"Dzieje się to w najbliższymi 


sąsiedztwie Maroka francu- 
skiego. Zaniepokojenie we 
Francji jest bardzo duże i nie 
wyklucza się możliwości wya 
jazdu ministra wojny Dala- 
diera celem zbadania sytua- 
cji na miejscu. 

Trudno wyobrazić sobie, by 
Niemcy parly do wojny powa 
szechnej, Wprawdzie sytuacja 
gospodarcza Niemiec jest bar- 
dzo ciężka, a przygotowania 
wojenne posunęły się poważnią 
naprzód, ale mimo to wątpli. 
we jest, by już teraz pragnę= 
ty rozgrywki. 

Faktem jest, że zarówno Nie 
mcy, jak i Włochy, nie życzą 
sobie państwa komunistyczne 
go nad Morzem Śródziemnym. 
Zresztą życzenie ich nie jest 0+ 
dosobnione, gdyż i państwa de. 
mokratyczne tego bynajmniej 
nie pragną. Mają jedynie wąt- 
pliwość czy mieszanie się w. 
sprawy hiszpańskie, czynna in= 
terwencja jest właśnie odpowie 
dnią drogą? 


Zatarg francusko- 
turecki 


Zdawało się przez chwilę, ża 
grozi jeszcze jeden zatarg a mia 
nowicie francusko turecki, 
Mówiono już o koncentracji 
wojsk tureckich na granicy 
Syrii, jednakże po rokowa- 
niach dyplomatycznych prze- 
prowadzonych w Paryżu, uzgo 
dniono, że sprawa Aleksandret 
ty, terenu w Syrii zamieszkałe. 
go przez ludność turecką, zo- 
stanie rozważoną w Genewie i 
Turcja nie będzie interwenio- 
wała zbrojnie. 

BIITINO ROD PROTO AE 


Epidemia tyfusu 


Z Kowna donoszą: Przed pa 
roma dniami zanotowano na 
przedmieściu Aleksota kilka 
wypadków zachorzeń na ty- 
fus brzuszny. Według ostat- 
nich wiadomości choroba roz= 
szerza się i nabiera charakte- 
ru epidemii, / 


= 


WSTRZĄS 


Młody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z 
rozkazu wydziału bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
rza żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil- 
li pulkownika żandarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 
Tatiana, córka pulkownika. Matka Tatiary była Polką i 
zmarła przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow- 
cu 1 wraz z nim uciekła z domu ojca. 

, Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Między robotnicami tej fabryki by a młoda i ładna Jadwi- 
ga lzdebska, która skrycie kochała się w Orlińskim. Maj- 
ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował ją 
zniewolić. Dziewczyna jedna« stawiła mu opór, uciekła, 
lecz w czasie szamolania się z nim wypadła jej odezwa, 
którą otrzymała od Sokoła. Kazimierczak, chcąc się zemścić 
na dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga Izdebska zo- 
stałe aresztowana. 

Podczas jednej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
przygotowuje zamach na pułkownika Iwanowa. Tania po 
diuższej walce wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te- 
mu, aby nie zawiadomić ojca. Wysłała więc anonimowy 
list do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjoniści 
szykują na niego. W chwili gdy pułkownik otrzymal list, 
aresziowano w pobliżu willi w Oiwocku jakiegoś bojowca 
z rewolwerem, Był nim Tadeusz. 

Po uresziwwumiu ludeuszu, postanowiła Tania pod 
wplywem wyrzutów sumienia dokonać səma własnoręcz= 
nie zamachu. Pewnego dźdżystego dnia: wsiadła do doroż- 
ki i kazała s'e zawieźć do ratusza. 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
nim zamachu, ale piikownik odebrał jej rewolwer i zmu- 
sil do tego, by udała się z nim do Otwocka, Po drodze, 
gdy jechała powozem zauważył ją doktór Dłuski. 

Gdy Iwanow zmusił Tanię, by udała się z nim do Otwoc- 
ka, a bojowcy podejrzewali ją o zdradę, Tadeusz po uciecz- 
ce z PEN sądu, ukrył się w domu matki swego towarzy- 
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali. 

Piasecka udała się do mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziano jej, że Tania już nie mieszka, wobec tego 
Tadeusz posłał ją z karteczką do doktora Dłuskiego. Tego 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy- 
słannik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
o zdradzie Tani, Tadeusz polecił natychmiast Pawlakowi za- 
wiadomić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do nieg 
w pilnej sprawie, 

Zbliżyt się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Izdebskiej. Sprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
zjawił się Kazimierczak i pułkownik Iwanow, obciążając 
oskarżoną,. przypisując jej ożywioną działalność bojowniczki, 
Obrońca, któremu przewodniczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony. Glos zabrała Jadzia, by powiedzicć swe 
ostatnie słowo. 

Jadzia została skazana na śmierć. Do jej celi przybyło 
kilku wywiadowców, którzy usiłowali jeszcze przekonać ji» 
by wydała „swego kochanka Orlińskiego". Ale na próżno, 
Jadzia byla nieugięta, 

A tymczasem Tania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec. 

Tania otrzymała bukict kwiatów rzekomo od swcgo na- 
rzeczonego w któym odnalazła liścik od Bojowej Organi- 
zacji, nakazującej jej stawić się oznaczongeo dnia na rogu 
Królewskiej i Placu Saskiego, by złożyć wyjaśnienia przed 
aporna komisją, Na znak tego, że otrzymała ten list miała 
wysilać Wasylisę, swą nianię, na targ, by tam nabyła żywego 
prosiaka. Tania wysłała zdziwioną Wasylisę na targ. Gdy 
stara niania wychodziła z willi spotkała pułk, Iwanowa, 


Wasylisa stanęła. Pragnie opowiedzieć pułko- 
wnikowi o dziwnym pomyśle Tani, Ukłoniła się 
i powiedziala: 

— Pańska córka, barin, jest dziś w wyjątkowo 
dobrym nastroju, Od czasu gdy wróciła, nigdy je- 
szcze nie była w takim nastroju. Ma jednak dzi. 
wny pomysł, Chce koniecznie, bym jej na targu 
kupiła prosiaka... 

— (Coooo? Cztaooo? zdziwił się Iwanow. 
== Prosiaka? Cóż to znowu za wariactwo? 

— Nie rozumiem sama. Gdy ją pytałam po co 
jest ten prosiak, zgniewało ją to. Ale wobec tego, 
że jest w dobrym humorze, nie chee jej humoru 
popsuć i postanowiłam wykonać jej kaprys... Jest 
dziś wogóle jakaś inna, czytała Ewangelię. 

— Oho, to podoba mi się! — Iwanow wysiadl 
z karety — odrazu wiedziałem, że to się w Koń 
zmieni... 

— No, barin, mam więc kupić prosiaka, czy nie? 

— Idź, kup. Nie trzeba jej teraz denerwować. A 
pieniądze masz? 

— Tak. Mam. Dała mi, 

— ldź więc i kup. Ale niech będzie tłusty pro- 
siak, bo chudych nie znoszę... He — he — he, co 
za dziwne pomysły ma ta dziewczyna — roześmiał 
się głośno Ianów, 

Żandarmi i szpicle, którzy stanowili jego straż 


Czytajcie 


ŚWIAT PRZYGOD 


Jygodnik iiusirowany d.a miodzieży 


Cena lO groszy 


AJĄCA 


JEN ZAPŁATY” 


POWIESŚC O BOHATERSTUWIE, =- 
MIŁOŚCI | POŚWIĘCENIU 


przyboczną, nie odstępowali go ani na krok, póki 
nie znikł w pałacyku. Szef Ochrany był dziś wy- 
U dobrze usposobiony. Śpiewaczka Lebie- 
iewa z Opery zgodziła się spędzić z nim wieczór 
w kabarecie Renaissance. Ach, jak. zazdrosną bę- 
dzie Nina, którą puścił w trąbę. Jutro wieczorem 
hędzie oczekiwać znakomitą śpiewaczkę przed 
Operą. 

Wieść o tym, że córka jego jest w dobrym hu- 
morze, polepszyła jego nastrój. Nareszcie ulegla. 
Wkońcu dusza jej jest uratowana! 

Iwanow wszedł do pokoju łani. Drzwi były 
otwarte, Nawet nie zapukał przed tym. 

Zauważył, że Tania zadrżała jak człowiek, któ- 
rego przyłapano na gorącym uczynku. 

Wyprostowała się, spojrzała na ojca wystraszo- 
nym wzrokiem. 

— Przestraszyłaś się, Tanieczka? — zbliżył się 
do niej. — Zapomniałem zapukać, Sądzę jednak, 
że nie masz przed własnym ojcem żadnych sekre- 
tów. 

Tania milczała, 

— Dlaczego nie odpowiadasz? Wasylisa mówi, 
że jesteś dziś w dobrym humorze... 

— Mój humor nie zmienił się — odrzekła lodo- 
watym tonem lania. 

Iwanow był rozczarowany, 

— Sądziłem, że skoro masz już tak dziwne po- 
mysły i posyłasz nianię, by kupiła na targu pro- 
siaka, to nastrój twój zmienił się na lepsze... 


Co się 


Iroanom spogląda na córkę zdumiony, 
sialo? Dlaczego ona nagle meszła do gabinetu? 


— Zdaje się, że mam AC miewać kaprysy. 
jestem przecież jedynaczką odrzekła Tania 
z ironią, 

— Jeszcze się wciąż nie uspokoiłaś, Tania? — 
zmienił również ton Iwanow i mówił do nicj ostro. 

— Tak dlugo, póki będę w tym domu, nie uspo- 
koję się. 

— Mylisz się Tanieczka, Czas ciebie nauczy byś 
się zmienila.. Wasylisa powiedziała mi, że jestes 
w świetnym humorze, ale jak widzę omyliła się. 
A może udajesz tak specjalnie dla mnie?... 

— Czytalaś dzisiaj Ewangelię? 

— Tak, 

— Cóż się nagle stało? 

— Nie specjalnegu. Pomysł jedynaczki, 

Iwanow stat chwilę i spoglądał na nią ostrym 
wzrokiem, Miał zamiar powiedzieć jej, że nie znie- 
sie więcej takich odpowiedzi, że ojca należy rów- 
niez szanować, ale umilkł i szybko wyszedi z po- 
koju. Chciał zrugać Wasylisę, Co mu tam bujala 
o dob: m humorze Tani. 

Jednej rzeczy nie może pojąć: czemu to nagle 
Tania wysłała Wasylisę na targ po prosiaka? Czyż 


Z 
z= 
= 
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by to był tylko kaprys? Nie, to nie tyiko kapr | Re 
ta sprawa nie jest taka prosta. Tania zapewne d botn 
zmyśliła.., ~ nota 
Iwanow nakazał służbie, by Wasylisa natyci doty 
miast po powrocie z miasta, zglosiła się do niego 6 góln 
gabinetu. Szev 
— Wraz z kupionym prosiakiem... — dodał, $ zast 
upływie pół godziny wróciła Wasylisa, nosząc $ nycl 
ręku maleńkiezo prosiaczka. Weszła wraz z nif cują 
do gabinetu Iwanowa, A mio 
— Ehe, prowadziś jakieś konszachty z Tanif tąd 
ty kobyło! — Iwanow spojrzał na nią tak przesz Gor 
wającym wzrokiem, że staruszka zadygotala £ śmi 
strachu. „d ahi 
Staruszka siała przerażona, nie zrozumieją” prz. 
czemu się baryń na nią tak gniewa. kim 
— Baryń drogi, co za konszachty... Nie rozi pra 
miem, co się nagie stało — z trudem wysnawiaj do 
każde słowo. C 
— Czemu to nagle barynia posłała ciebie po Ą por 
go prosiaka? Hat Powiedz — spoglądał na nif šini 
zgniewany. Pokaż-no tego prosiaka! Zapew$ sie 
ukryli w nim coś! Znam się na sztuczkach tych sf ko 
kinsynów... è pos 
— A skąd mogę wiedzieć? Jest to dla mnie rẹ ik 
wnież zagadką, Myślałam, że to jakiś kaprys... j spo 
— Kaprys, kaprys — malpowal ją, wyrwał z J€ jąc 
ręki prosiaka i zaczął go obmacywać, Po tym buf tu 
knął: — zanieś jej, niech się nim nacieszy, WÓ wa: 
prosiaka, niż wlasnego ojca, ojcięc jest przecie rze 
jej wrogiem. Powiedziałaś stara idiotko, że bary wię 
sznia jest w dobrym humorze... Też mi dobry bÝ mię 
mor — zachmurzona jak dzień jesienny! 4: pra 
Wasylisa zaniosią prosiaka do pokoju Tani, 8%: 1 
tu spotkało ją nasiępne rozczarowanie. Już na $$ zw 
mym progu KEY na nią lania: ni 
— Wynoś mi się stąd, nie potrzebuję tego... , zas 
— Ależ Tanieczka, przecież„sama kazałaś mi sze 
kupić, dalaś mi Sunita nalo. | sół 
Tania chwilę milczała, ale.gdy zobaczyła, złe 
staruszza nie wychodzi, odezwaia się: „| ny 
— Upiecz go sobie, ale zostaw mnie w spokoju kte 
Stara Wasylisa sia.a chwilę, spoglądała na lol nie 
nię wzrokiem pelnym żalu i potrzązała siwą 8% nią 
wą. Potem wyszła, rzucając ostatnie słowa: | jak 
— Szatan pozbawił ciebie rozumu! Me W 
Wasylisa wyszła z pokoju Tani i zastanawiał lik 
się chwilę, Chciała wejść do gabinetu barynia 1.0) 
powiedzieć mu o zachowaniu się córki, bała £ię H pa 
dnak, że ją znowu obelżywie potraktuje. Wreszc rze 
weszła do kuchni i zalewając się łzami, oddała ku cią 
charce prosiaka, w R 
Po wyjściu Wasylisy, Tania zamknęła drzwi cz, 
z pokoju na klucz, położyła się na otomanie I za w. 
stanawiała się nad swoją sytuacją: lowarzyszó du 
dała już znać, że list otrzymała, W czwartek 0 5-16 ski 
ma być na rogu Królewskiej i placu Saskiegy| gą 
Przyjść na umówione miejsce musi, inace ; str 
będzie prowokatorem, a każdy prowokator J s 
tenórzem. Jednego tylko nie mogla sobie uzmy* i 
wié, w jaki sposób się wydosianie. Tania „ki 
mogla zebrać myśli. To obmyślała plan uciec* 
to znowu przychodziły jej inne myśli do głowy: 
może tam, na rogu Królewskiej i placu Saskiep i 
czcka na nią śmierć, Może partia chce ją zwe Wi 
by ostaiecznie tam wykonać na niej partyjny WB. cz 
rok śmierci, A rz. 
Ale nie! Musi za każdą cenę stąd się WJ? gy 
dostać! Niech się stanie, co się ma stać! ki ET 
Tania zeskakuje z otomany i zaczyna szybki ty: 
krokiem chodzić po pokoju. Myśli z blyskawiczmj Ke 
szybkością mkną jedne za drugimi. 4 pr 
Nagle staje. Tak! Ten ostatni plan jest b tj ró 
bry! Ten musi się udać! Otwiera drzwi PO o] ne 
i kieruje się do gabinetu ojca. Puka. cz 
— Wejść! — daje się słyszeć glos Iwanowa le 
Tania wchodzi. i Co siĝ lin 
Iwanow spogląda na córkę zdumiony. * etu M: 
stało? Dlaczego ona nagle weszla do, gabing | pe 
Dalszy ciąg JUF” | d 
| EIEEE | w. 
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| KI 
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ORRIA 


Kalendarz dnia 


NIEDZIELA 


1 po 5 Kr. św. Ro- 
dziny, Jana D. 


Słowiański: Do- 

brosława, 
Słońca: wsch. 7.43 

STYCZEŃ zach. 15.45. 
Księżyca: wsch 


3.55, zach. 13.39. 


HISTORIA PODAJE: 
1369. Sejm w sprawie Unii Lubel- 


skiej. 
1920. Traktat Wersalski zyskuje 
moc obowiązującą. — Gdańsk 
p zenie należeć do Rzeszy 
iemieckiej. 
PRZYSŁOWIA 
pWytrwaly burze Pea 
esoly diabla rozbroi”. 
KTO NIĘ WIE, ŻE: 

Ww jednej miinucie przeciętnie 
wciąga czlowiek 5—7 litrów powie- 
za (t. j. za jednym oddechem !/: :i- 
ra). Przy pracy mięśniowej ilość ta 
wzmaga się i osiągnąć może nawet 

40 litrów, 
WESOŁE DROBIAZGI: 

Pan Kugelschwanz mówi: „Co 
ma wisić nie utonie. Na przykład 
taki, co go już powiesili", 


pracuje leniwie., 


trzeba go pobudzić do prawidłowej 
l systematycznej pracy. Chory żołqe 
dek jest przyczyną powstawania wielu 
chorób, zostawia w kiszkach substane 
cje gnilne, zatruwająć w ten sposób 
organizm. 


Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
normują działanie żołądka i kiszek, 
regulują trawienie, usuwają zaparcie, 
pobudzają przemianę materji I prze- 
€lwdziałają tworzeniu sig żbytecznego 
nadmiaru tłuszczu w organiźmie, 


Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
stosowane sq również przy: cierpie- 
Alach wątroby, - woreczka: żólciowsgo 
(kamicy żóriowelń -cierpieniach he- 
moroida'nych 1 otyłości: łotwe da 
przyrządzenia, chętnie przyjmowane 
przez chorych, 


eme pa eee mma ea 


Na matej wokamizie... 


Str. 3 


Hrabina Brassow walczy o majątek po (orze! 


Sensacyjna rozprawa przed Sądem Najwyższym 


Głośna sprawa hr. Brassow, 
żony Wielkiego Księcia, szwa- 
gierki cara Mikolaja II przeci- 
wko Skarbowi Państwa o ol- 
brzymie dobra doszla du naj. 
WEI instytucji sądowej. 

a powiększonym komple- 


pytanie, czy za majątki nadane 
należy w rozumieniu Traktatu 
Ryskiego uważać majątki tyl- 
ko państwowe, nadane ze 
względów politycznych, nie- 
zgodnych z interesem narodu 
polskiego. 

| Od rozstrzygnięcia tego py- 
tania zależą dalsze losy pozwu 
wytoczonego przez Hr. Brassow 
o majątki, nabyte w r. 1891 od 
niemieckiego poddanego hr. 
Donnersmarka za 1.700.000 ru- 
bli w kancelarii notariusza w 
Częstochowie przez Mikolaja 
Bera, Ten ostatni działał w 
charakterze pełnomocnika ce- 
sarza Aleksandra lll, Majątek 
następnie przekazany został 
przez cesarza ówczesnemu na- 
stępcy tronu W. Księciu Micha- 
łowi. 

Obrona hr. Brass”w na roz- 
prawie Sądu - Najwyższego 
wskazywała na to, że Sąd Naj 
wyższy od czasu zawarcia Trak 
tatu w Rydze stale stoi na tym 
stanowisku, na jakim został o- 
party pozew powódki Brassow, 
t.j. że Traktat Ryski dotyczy 
jedynie dóbr państwowych i 
że teza ta była realizowana we 
wszystkich _ dotychczasowych 
procćsach. 

Żądanie Prokuratorii Gene- 
ralnej zmiany w sprawie Bras 
sow iego stanowiska, zdaniem 
| obrońcy Brassowej, nie zasłu- 
guje na uwzględnienie, gdyż 

iraktat Ryski, stanowiąc hkwi 
dację najazdu, dążył do uregu 
które 


lowania tych stosunków, 


TJS TZT "EO 


©QGsiadmie chwile 


(4. E.). Panią Szabeskindo- 
mą chrycily boleści, Położyła 
8:ę mięc do lóżka, a mąż jej u- 
stadi obok niej na krzesle z mi- 
ną czlowieka, przygotowanego 
na mszysiko, 

„— Satomon.. — jęknęla pa- 
ni Szabeskindorwa, — Ja umie» 
ram, 

— ldź, zdaje ci się — mest- 
chnął boleśnie pun Szabeskind. 
, = Nie, Ju się nie myig. Czue 
Ję lodowaiego oddechu smierci 
t za chwile ogede nędzny zrlok. 
Salomon... 

— Slucham ci Balbina. 

, — ly się pemnie cieszysz, że 
ja umieram? 

— Wypluj. prędko te brzyd- 
te słowu, Dlaczego bym się 
mialem cieszy? 

— No bo ja ci zamsze bilam 
ze szczepaczką,,. 

— lo strasznego. Od szcze- 
paczki jeszcze nikt nie zacho» 
roial. 

— £ domu ci nie mypuszcza- 
lam... 

— Przynajmniej się nie ma- 
ęsalem po mieście. 

„— Chomałam przed tobą pie 
niądze,,, 

" — bylem szczęśliwy, że mnie 
an Bóg dał takie oszczędne 
Żonę. 

— I doprawdy się nie cie- 
8Zysz. że ju umieram? 

— Ach! Co ty imómisz! Po 
prostemu usycham ze zgryzolą! 
Umierająca przymknęla o- 
czy. i 

— Salomon.. —. jęknęła po 


chrmili, — Jak ja umrę, to ty 
się potrzebujesz ożenić, 

— Nie! Niel 

— Nie sprzeciwiaj się Salo- 
mon. Przecież już umieram, to 
mómwmy sobie prarodę. Chociaż 
zarosze ci bilam, 
twojego 
cham. 

Co ty zrobisz na śmiecie, sā- 
molny mężczyzna? 

Pan Salorwn poczuł lzy ro 
oczach i pociągnął nosem, 

— No midzisz, Salomonek. 
Więc ożenisz się, dobrze? 

— Jak chcesz koniecznie... 

— Z jakąś młodą kob:iką,.. 

— No jak się ożenić, to z mlo 


ale pragnę 


szczęścią, bo ci KO- 


| 
| 


wynikły z najazdu, a nie z pry 
watnego nabycia majątku w 
Polsce przez cesarza rosyjskie- 
go od cudzoziemca za pienią- 
ze, 
Wreszcie obrona Brassow po 
woływała się na to, że w dekla. 


v~ ETA JI TIR 


odpowiedu za swe 


Wczoraj w Sądzie Okręyo-| okazało utrzymywał kontakt 
wym w Warszawie rozpozua- |z niejakim 
wany był proces wielkiej ban|i dwiema innymi kobietami. 


dy fałszerzy pieniędzy. 

Na trop przesiępców wpa- 
dli funkcjonariusze Urzędu 
śledczego w Warszawie, któ- 
rzy otrzymali poufne informa- 
cje, że w restauracji przy ul. 
Chiodnej róg lowarowej kel- 
ner, Ludwik Dłubek, kolpor- 
tuje falsyfikaty wśród gości, 
korzystając -z ich stanu nie- 
trzeźwości. 

Infonmacje te zostały po- 
twierdzone dzięki ścisłej ob- 
serwacji, jaką nad kelnerem 
rozioczono. 


Ujawniono także wspólni- 


ków kołporiera, który jak się 


NIE UFAJ BYLE KOMU 


Lrzepowiednie. Redaktor 
Szyner=>Dzkoinik, psycho- $ 
graius.0g, auior prac nau- 
wych = DE.ELIYSLYCZNYCH, 
Wituk. Znuwca uuszy LUdZ= 
kiej, ożresia Cuarakter, zdosności, 
przezueczenia, wskazuje szczęśliwe 
uuniery iosow Lorerii tansıwowej. 
meu,uni Kvigny pod wpiywcm jego 
susesiii uagauuje imiona, nazwiska, 
wyszczególnia najważniej fakty ży- 
cia, daje oapuwiedzi na puny’slane 
pyiania. /Frzyjęcia ; 
yrzyjdź osobiście lub podaj 


codziennie. 


urodzenia, Otrzymasz 
Zalącz 50 groszy znaczkami poczto- 
wymi. Warszawa, redakcja „Świt”, 
Żulinskiego 9. 


i dreszczach, łamaniu w Wa 
| kościach doznaje się ulgi, 


| Togal powoduje spadek DA 


fałszerzy pieniedzy 


| 


datę | Czarnej Wsi, pow. 
„horoskop, ! kiego, 
astro.ogiczny bez żadnej doplaty.| nie szeregu zuchwałych napa- 


które carowie rosyjscy rozda- 
wali swoim generalom w na- 
grodę za udział w uśmierzeniu 
powstania, dążąc jednocześnie 
do wzmocnienia napływowega 


wieraniu Traktatu Ryskiego z 
Sowietami delegacje obu stron 
wysunęły jako zasadę powrót 
mienia państwowego do Skar- 
bu Państwa Polskiego, wobec 


czego termin „majątki dane“ | elementu rosyjskiego na ziemi 
mógł dotyczyć jedynie tych | polskiej. 


Rzecznik Prokuratorii Gene- 
ralnej oponował przeciw wy» 
wodom pełnomocnika Brasso- 
wej i żądal zmiany dotychczae 
sowej judykatury Sądu Naj- 
wyższego. 

Sąd Najwyższy zebrał się w 
składzie: prezes Pchorecki, Na 
mitkiewicz, Święcicki, Stanisła 
wski, Kondratowicz, Łukasie. 
wicz, Waśkowski. 

Proces przeciągnie się kilka 
godzin. 


dóbr 


zażywajgc tabletek Togal Ę 


gorączki i uśmierza kóle | 
Do nabycia w najbliższej aptece, 


+= EKTZOOEOW IIS AA KZTEEDEIGIZAI = 


aś ery 


jedna z nich starała się poe 
zbyć kompromitujących dowo 
dów rzeczowych przez wyrzu 
canie ich przez okno. Druga 
polknęla kilka monet, sądząc, 
iż będzie to najlepszy sposób 
ukrycia. 

Policja zaobserwowała ma« 
newr i po przewiezieniu kol- 
orierki do aresztu, przydzie= 
ono jej kobietę-obserwaior= 
kę. Naiura zwyciężyła i poik- 
nięte fałszywe monety wyszły 
na światło dzienne. 

Do rozprawy wczorajszej 
powołano licznych świadków. 


Lucjanem Detko 


One to w szczególności zaj- 
mowały się puszczaniem w 0- 
bieg falszywych pieniędzy, 
zakupując w drobnych skle- 
pikach różne towary. 

Tą drogą wladze śledcze do- 
tarly do tabryczki, gdzie pro- 
dukowano falsyfikaty, U He- 
leny Blanko na Woli znalezio- 
no wszystkie przyrządy oraz 
zapas monet, 

iedy policja przeprowa- 
Gzala rewizję u TATEA AR 


rZzomkisKI 


Bandyta skazany na śmierć 
błaga o-iaskę P. Prezydenta Rzplitel 


Do kancelarii cywilnej Pana , Szajka ta zgładziła m. in. księ- 
Prezydenta R, P. wplynęly w | dza proboszcza. 
ub, tygodniu akta sprawy kar- 
nej herszta bandytów, ska- 
zanego na karę śmierci przez 
powieszenie, 

Losy tego procesu przedsta- 
wiają się w sposób niezwykły, 
gdyż zaszedł niespotykany je- 
szcze w praktyce sądowej wy- 
padek świadomego dopuszcze- 
nia skazańca do uprawomoc- 
nienia się wyroku śmierci, 

Już w sądzie |-szej instancji, 
Jan Chromenko, mieszkaniec 
białostoc- 
oskarżony był o dokona- 


Sąd Okręgowy w Białym. 
stoku skazał Chromenkę na ka 
rę śmierci. Bandyta zachował 
się w toku sprawy całkowicie 
apatycznie i nie skorzystał na- 
wet z prawa zapawiedzenia 
skargi apelacyjnej tak, że wy» 
rok w stosunku do niego już po 
5-ch dniach stał się prawomoc- 
ny. 

Obecnie prokuratura Sądu 
Okręgowego w Białymstoku, 
skierowała z urzędu akta spra- 
wy do Warszawy, celem przed- 
stawienia ich Panu Prezyden- 
towi R. P, i rozstrzygnięcie czy 
Chromenko zasługuje na łaskę. 


[4 o 1 
dów rabunkowych na czele 


bandy złożonej z 4-ch osób. 


W CZTERY OCZY 


[ntymne rozmtwy iksa z Czytelnikami 


Gdyby nie istniały pokusy... 


okusom, 


dą. 

— Ładna potrzebuje być... 

— Naturalnie że ładna, 

— Cobyś pomiedział na Sa- 
binkę Fejerman? 

— Uś, żebyś jak najprędzej 
do raju poszła, żoneczka ty mo 
ja mądra! Już trzy lata temu 
miałem jej na myśli! 


„Mam lat 23, jestem mężatką, po- 
dobno b. ładną, wzorową żouą i 
matką synka, lecz mimo tych cnót 
myśli moje ciągie wybiegają poza 
oLręb ogniska domowego za pew- 
nym p. Leonem S., którego pozna- 
łam za pośrednictwem mojego Lię-, 
ża jako jeszcze panienka i6-letnia.! 

Podobał mi się od pierwszego 
wejrzenia. On jednak, widząc, że 


Dnia ; k koiega jego, t, je mój obecny mąż, 
Potężny policzek myrrał pa | kosia pme bardzo, I zza tał aeta] 


na Spa z blogiego odurże | nami spotykać, co wytlumaczy- 
nia, lo m pan:ą Salomonomą łem sobie tym, że ja go nie nie ob- 
pod mplymem zazdrości mstą- | chodzę. ; 
piły noroe moce, PE En AA 
7 p >) À è p e_ę . » $ 
biógi ia uliżo OE 2y: wielkiej miłości i zamiarze oženio: 
gł za nim ro ko- | nia się ze mną, na co ja się w koń- 
szuli _ „umierająca”, Pogoń *u zgodziłam, gdyż byłam bardzo | 
trmala, przez cata ulicę Fran- WęŚ%, amid mèi miat dobra po- 
ciszkańską, mobec czego sąd Jak mi się zdawało: aka za 
starościński skazał panią Salo- 
monomą za obrazę moralności 


mąż z wielkiej milości, O tamtym 
przed ślubem myślałam b. mało, 
na miesiąc bezwzgiędnego are- 
szłUą 


gdyż porownywałam uczucie p. Leo- 
na i mego męża i wywnioskowalam, | 
że miłość jego była b. licha. 


cię 7-miu sędziów Sąd Najwyż. |racjach wzajemnych przy za- 
szy rozpoznawał wynikające | semuna 
ze sprawy hrabiny Brassow i 
przeciwko Skarbowi Państwa | Maono o 

| 


'bym go widzieć, 


P. ROMANA S, zwierza nam z: Za to po ślubie o mało nie osza- 
a 


łam, Byłam wściekła na siebie, że 
mnie nawiedza podobnie grzeszna 
miłość, A tu na domiar ziego p. Le- 
cn zwierzył się mojej znajomej, że 
mnie bardzo lubi i tylko moją cso- 
bą żyje, Jak mnie zobaczy z ualeka, 
to wystarcza mu na cały rok. 

Tymczasem ja juź przez 5 lat sie 
męczę i o nim ciągle myślę, zamiast 
o mężu, który jest wzorem. wszyst- 
kich mężów na świecie. 

Więc co robić, Kochany Panie 
Redaktorze? Męża nie ctcę zdra- 
dzić, bo uważam to za wielkie świń» 
stwo, Tamtego kocham i chciala- 
Tęsknię za nim, 

dy wychodzę na miasto, to z ią 
myślą, że go spotkam, a gdy nie, 
wracam rozczarowana, w najgor= 
szym humorze. 

Zwrceam się z prośbą o udziele- 
nie mi rady”. 


Gdyby nle istniały pokusy, świat 
byłby rajem. Niestety, tak nie jest. 
Pokusy miewamy na każdym kro- 
ku. Jest ich tysiące odmian. 

Każdego korci jąkaś rozkosz nie* 


dozwolona. Jedni ulegają 
ale muszą przeważnie ciężko poku» 
tować później za chwilę upojenia. 
inni wolą cierpieć i opierają się 
pokusom w nadziei, że w koiicu uda 
im się przezwyciężyć kuszenic sza- 
tana i odzyskać spokój. 
|. Są jeszcze inni, sprytniejsi, któ- 
rzy ulegają pokusom, nęcącym po 
prostu jak każdy owoc zakażany, A 
po tym przekonawszy się, że ic 
wyobraźnia przypisywałą temu „O. 
wocowi” lepszy sinak, niż ma w rze- 
rzywistości, przeważnie odrzucają 


$ 


go 

| Ma Pani do wyboru jedno z tych 
l trzech wyjść. Osobiście doradzam 
Pani zaniechanie wszelkich dal- 
szych zbliżeń do owego pana Lev 


na. 

Może i bylibyście ze sobą szczęśli 
wi, gdybyście się pobrali. Ale los 
zrządził inaczej i teraz już przepa: 
dlo. Kto wie, czy przy biiższym pv- 

rznaniu nie rozczarowałaby się Pani 
do owego p. Leona. 

Na razie powinna Pani być szczę” 

' śliwa, mając męża tak bardzo wzn- 
rowego. Rzadko która mężatka moe 
że sie tym poszczycić. 


Przemytnicy dostarczają 


Na czele stoją wypróbowami specjaJiści 


Około 50 milionów dolarów 
wynosił w roku 1935 wywóz 
roni ze wszystkich krajów 
globu ziemskiego. Z tej sumy 
tylko 29 milionów * dolarów 
ję zaznaczone w statysty- 
cach wywozowych. Pozostałe 
zaś 21 milionów przypada na 
rzómyt do Chin, na Wschód, 
o,Ameryki Południowej i do 
iemu. podobnych klientów, 
którzy. nie mają możliwości 
legalnie pokryć swego zapotrze 
wania na broń. 
„ Dziś Hiszpania jest najwięk 
szym odbiorcą tych „cichych 
kupców" z Rotierdamu, An- 
twerpii, Lizbony i Genui, któ 
rzy na generale-Franco i rzą- 
dzie republikańskim zarabia- 


ją krocie. 

iszpańska wojna domowa 
pochłania ołbrzymie masy 
broni i amunicji. Legalne do- 
stawy: mogi tylko częściowo 
zaspokoić:to zapotrzebowanie, 
ponieważ koncerny . zbroje- 
niowe mogą posłać „towar* 
tylko wówczas gdy otrzymu- 
ją bezpośrednie A pośrednie 
zamówienia od-uznanych rzą- 
dów. Ograniczenia te nie ist- 
nieją dla przemytników i oni 
też masowo dostarczają broni 
obu walczącym w Hiszpanii 
stronom. Dostarczają oni prze 
de wszystkim „dzicz“ lub „por 


celanę*, 
„Dziczą* jest współczesna 
broń, którą dowództwa armii 


Groźna powódź w Estonii 


TALLIN. Nieprzerwane de- 
szecze ` j liczne burze spowo- 
dowały grożn wylew rzek 
Emmajóggi i Wierzjarw. Wie- 
le gospodarstw , wiejskich: zo- 
stało odciętych od światła. 

Istnieje: obawa,-że wieśnia- 


Pełna tabela 37 Loteri 


cy będą zmuszeni zabijać by- 
dło, nie mając możności do- 
starczenia mu paszy. Nieu- 
stające deszcze grożą rozsze- 
rzeniem się niebezpieczeństwa 
powodzi, 


usuwają z użycia wskutek od 
świeżenia materialu wojenne- 
go i sprzedają zużytą broń na 
szmele. „Szmele* ten odkupu- 
ją przemytnicy, odpowiednio 
go przerabiają i na nowo 
sprzedają. 

„Porcelana“ składa się z po 
syłek broni, które zostają oc- 
lone jako części maszyn lub 
wyroby metalowe. „Dzicz* 
może być zarazem „porcela- 
ną” i oba te rodzaje składają 
Ta 

Gdzie ukrywa s 

Władzom policyjnym zlożo- 
ne zostało zameldowanie w 
sprawie tajemniczego zaginię- 
cia 29-letnie, biuralistki, Fran 
ciszki Rezyka (Mokotowska 
nr. 46) urzędniczki warszaw= 
skiej firmy „Citroen“. 

W dniu 1 grudnia 19% r. Re 
zyka wyszła z domu do pracy 
o godz. 7 min. 30 rano, jednak 
że do biura się nie zgłosiła i 
zagmął o niej wszelki słuch. 
Dopiero po kilku tygodniach 


7150 224 317 $08 6012 194 266 76 531 705 
2 055 7313 13 20 560 765 £37 994 B169 389 
5074 331 6S1 


jemnicze zaginięcie biuralist 


się z.rewolwerów, karab mów. f i 
arabińów maszynowych lub | bronią. W innych- znów wy- 


też z samolotów bomkowych 
rczłożonych na części. 
Metody ‘przemytu broni 
zmieniają się z dnia na dzień. 
„Fracujący* w Holandii Ame- 
rykanin Waszyngton Wilbur. 
który oficjalnie uchodzi za 
przedstawiciela amerykań- 
skich maszyn do szycia, nabył 
niedawno wielką ilość świń. 
polecił je zabić, wyjąć z nich 


ki 
.ę od 5 tygodni? 


do pracodawców zaginionej, 
jak i do właścicieli mieszka- 
nia, gdzie Rezyka zajmowala 
pokój, p. Sidorow kilkakrot- 
zie telefonowali ańonimowi o- 
sobnicy, zapewniając, iż do te- 
lefonu dojdzie zag.niona. 
Przez telefon rzeczywiście 
odzywał się głos podobny do 
głosu Rezyki, przyczym pro- 
si.a ona, by nie wszczynano 
za nią poszukiwań i nie mel- 
dowano o zag/nięciu policji, 


2 ta ANAWA 407 


PZ ETEL OWE KI 


Po zł. 2000 ma a-ry: 1590 14718 21319 26225 
75125 197307 113028 116772 124723 124801 133017 
| 147778 160722 151127 162593 177057 178114 192477 


z » . « 
wnętrzności i „wypchał” ie 


padkech modele ‘pianin, 
skrzynki do. patefonów lub 
podobne przedmioty służą ia- 
ko „materiał do opakowania 
drobniejszych rodzajów bro | 
niis 
, 
Jedną z głównych central] 
przemytu broni jest od lat bari 
Pelikan w Rotterdamie. Tutai 
rezydują dwaj Amerykanie: 
wspomniany już V , 
Wilbur i kapitan Blix, do kto: 
rego należą dwa staiki han- 
dlowe: „Gyssen”* i „Rydsck'* 
Na móch przewozi się broń do 
Wenezueli, Chin. Arabii i d2 
Hiszpanii. 


Weszynzłom A 


, sai re „| chan 
Wilbur i Blix posiadają m0*] ge, 


nopol na karabiny i 
A -= Hoa 
model L 898, kaliber 7.92, kto 


mauzeraj w R 


je 


re stały się jedyną bronią UŻYJ 


waną przez oddzaly genera* 
ła Franco, Jak wielkie są 1C 
transporty broni można wy* 
wnioskować z tego pro 
rachunku. l 
bronią zawiera 20 karabinów 
z BU odpowiednimi bagnetami 
i.80 paczek z nabojami po 201 
sztuk. Zajmuje ona 22 centv-] 
metry 


sześcienne przestrzeni? 
i waży wraz z cynkow ym opa- 
kowaniem 150 


IV klasa — 2-gi dzień ciągnienia 


11043 152 £6 156 565 720 874 12787 £58: Po zt. 1906 na n-=rys 42 4432 2:2 3751 
910 13025 40 266 332 599 8434 14014 39 86 57677 60752 62203 61568 75560 70717 77457 81746 
282 421 527 640 791 904 15146 79 343 96 110233 115507 1257 123243 124705 142702 14:272 


Można łatwo sobie w yobrazcj 
ile broni może przewieźć obła=f 
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rze | YOojną mieszkała przez dłuższy okres czasu,w Ro- | kiego z drogi. Jakacki mógł bowiem pokrzyżować | choniemego, zaczął dziś mówić... — głos Andersa 
Iga- | Jl. e plany spiskowców. drżał ze wzburzenia. — Siedzi ze mną w. jednej = 
„dzą d Podejrzenie, jakie zrodziło się w umyśle An- Po podsłuchaniu rozmowy, Jakacki postanowił | celi i opowiedział mi, że jego kochanka jest zdolną 
ara" ersa, coraz bardziej przeobrażało się ‘w pewność. | nie spuszczać Skwarcewa z oka. Gdy Skwarcew agentką angielskiego „Intelligence Service... |; i 
— Czy gdy się uśmiecha, na policzkach mie wszedł do gabinetu Szypowa, aby złożyć raport -z Dalszy ciąg jutro. 
jym | ERENER DAŁA WW ME Tiya TYE LEEMAN? PETE z 2i . . 
Mie JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI Następnego dnia wyprowa- |wę fortu. cięż nie mogli przeskocz$ć < 
envy p dzono z fortu „buntowników*.| — Tu się zatrzymamy. — o-| przez tak wysokie mury? — 
i Przyglądali mi się spode łba,, świadczył major — i jutro dziwił się major. — A -co- ro- 
7 ale ja ich już się nie obawia- przystąpimy do budowy no-|bily wasze posterunki? < 
atę, łem. Nie mi nie mogli zrobić.| wego fortu! „Wówczas oficer zaczał opo- 
rra- Wypoczęty zacząłem space-| — Z którego znowu nas wy-|wiadać, że oni si „pobili i na 
A g rować po forcie. Z zadowole-|gnają Francuziki — pomyśla-|noc nie rozstawili posterun- 
niem stwierdziłem, że był do-|lem z goryczą. ków. 
ae | Ze wspomnień b. sierżanta aS EG ZEERAM a jego i W ten sposób OE wi-| — ŻE tac ma- 
| i i szerokie, grube mury mogły|docznie i pozostali żołnierze.| jor. — łodczas gdy mysm 
| Legii Cudzoziemskiej w Maroku chronić nas przed najzacie-|można to było poznać po ich |maszerowali przez Sy dziel, 
je M 39. ` — Byłeś pijany? klejszymi MAHA Arabów. |wyrazie twarzy. AE wyście urządzili sobie libację. 
za skład, ańska Legia ROT —NIe!: v» | — Co z tego — pomyśla-| W ciągu calego dnia i nocy Myślicie może, że teraz przyj- 
Ais p zajcorizycii e jetitnia a — Więc wiedziałeś, co ku- | łem — chyba tu wkrótce przy- Arabowie nie POKAZY się| dę wam z pomocą. Zresztą w 
oj aginierze sa } pujesz? będą francuskie pułki i nas| na horyzoncie. Z jednej stro- jakim. celu? i Przecież tamci 
zm; ki z. Arabami toczyły się zeļ — Tak. "rzegonią. ny nas to bardzo dziwiło, a zostali wybici 0: 3.3 
noo SRE, Niemiec | "77, Więc czego chcesz odej | tak się rzeczywiście stało.| 7 drugiej. cieszyło, przynaj- Nagie kapitan zamilkł, — 
żę pjdeldow at Bialoskórskiemi że ku- mnie? Nic cj nie mogę pomót.| Po kilku dniach przybył do EJ mieliśmy spokój. NS sie Wenning stronę j 
i Pitud Polaka zegarek za 60 franków, |- Żołnierz oddalił się jak zmy:|foriu batalion żuawow, aby „Nazajutrz o Świcie przystą: |rzek' szepte DEINER 
ça Wart ar oadzie nie był om więcej|ty, Rzeczywiście nie mogłeni| „nas zmienić”, jak się to u piliśmy do ciężkiej, żnojnej| — Sr się ARE 6 
<a 10 franków. mu nic pomóc, ale gdybym na-| nich pięknie nazywało. pracy, Jo budowy fortu: Gdy | poszczęści AA aaae Maghe 
van ' Roześmiałem się i zapyta-|wet mógł, nič bym nie uczy-|- Każdy z nas przeklinał wj Praca wrzała w najlepsze, uj- | czy by Arabowie i nam nie 
mi em; nił, Był to przecież Niemiec,|duchu porządki panujące w rzeliśmy oddział żuawów. zadali bobu, a tak przynaj- 
na — A więc czego chcesz? a ja nienawidzę ich. Maroko. Przekleństwa te ied-| — Co tu robicie — zapyta! | mniej dostało RE: francu- 
ieJ — Aby pan sierżant zainte- Nie tylko ja, ale większość |nak nie nie pomogły, musie-| oficera żuawów zdumiony |skim pieskom sa osła ; 
tesowa| się tą sprawą i rozka- | legionistów nie lubi Niemców. |liśmy się wynieść z fortu. Na-| major. „Myśl ta go s dy 4 
ze- | da koledze zwrócić mi pienią| Są oni zarozumiali, chytrzy,|zajuirz wyruszylśmy na Jal-| — Ratujcie nas, ratujcie! uśmiechnął SIGN BE GPNIĘSLĄE 
A | St l wykręcają się z najcięższych |szą wędrówkę po górach, na|— odparł glosem pełnym roz: potnica of; Już OD 6 rę 
.0- — Trafileś pod dobry adres! robót i poza tym są wielkimi | dalsze potyczki z Arabami. po-| paczy oficer — Dzisiejszej świadczy ia zb: NS 
pa | ki pomyślałem, a na głos rze'żarłokami. Toteż nikt w Legii | zostawiając w forcie tych, któ-| nocy napad na nas Arabo-| — No, dobrze, jutro u amy 
Jit sm: "ich nie lubi. Zresztą oni mało|rzy przyszli do gotowego. wie i wyrżnęh połowę na-|5ię do fortu. Dziś miS aray ( 
ye — Kupiłeś zegarek? się tym przejmują, przebywa-| Gdy słońce chylił> się ku; szych żołnierzy. AE Az ŁU pe i A 
3 — lak. f s ją wyłącznie ze sobą i mało, zachodowi, dotarliśmy do du-| — Już zdążyli na was na- bie w = po p ŁY ZE 
je = PE: się zadają z kolegami innych |żej polany, która była wyma-| paść? To wygląda na małoj PI" W PUCH. 


Str. ? 


Z JAN DULIRSKI 
A 


c. 


| kiego. Bóg 


rewizji przeprowadzonych ubiegłej nocy, wszedł 
tam również Jakacki, aby rzekomo o coś się za» 
pytać. : : ; 
Usłyszawszy, że aresztowany dyrektor baletu 
pragnie złożyć jakieś doniosłe zeznanie, obaj po- 
zostali w gabinecie. 

— Cickawe co takiego może jeszcze zeznać ten 
osobnik — rzekli prawie że jednocześnie i rozsie- 
dli się wygodnie w fotelach. 

James pragnał'w tej chwili pozbyć się Jakac- 
wie, co zamierza zeznać Anders. Bylo- 


by więc bardzo pożądane, aby Jakacki nie był 


— Ta 


narodowości. 


rzonym miejscem pod budo- 


prawdopodobną rzecz. Prze- 


Dalszy ciąg jutro, 


Siris- 


„Przygody Do dka” f 


Niedzielny film | rysunkowy | DALA 
ZEMSTA DODKA 


Oby -wszyscy byli tacy, E, W karnawale wszędzie bale: „| Dodek ze snu wytrącony, ` „W chwilę potem jest na górze. 
Jak nasz Dodzie — człowiók pracy! | Było tak i będzie stale! Na tańczących ciska gromy: - Rzecz się ma ku awanturze: 

IW dzień: pracuje, w nocy chrapie U sąsiadów gra muzyka, Takie rzeczy mówi szczerze, hce rachować Dodka kości 
Pod: pierżyną na kanapie. Par czternaście w tańcu bryka. Że wstyd pisać xa papierze. Sąsiad przy pomocy gości. 


Dodek życie nader ceni, -- Siedzi Dodek w złym nastroju, Wydobył zza szafy szczotki, To nie sztuka zabić kruka, 

A więc cofa się do sieni Błądzi wzrokiem po pokoju, (Dar gwiazdkowy starej ciotki) Ani sowę palnąć w głowę, 

I jak zwykle, bardzo szczery, Nagle jakaś myśl mu błyska... Jak karnawał, to karnawał! ""/|Ale sztuka całkiem świeża — 
śle łobuzów do cholery. i Dojrzał w kącie swe buciska! Zrobię ja tym łotrom kawał! Z kijów w butach mieć tancerza! 


2 
Ż 


A 


7 


PI 


Ana górze u sąsiada 


Zagwizdał na skoczną nutę, Fruwa pieczeń i sztufada, Przyszedł sąsiad z czapką w dłoni, 
Towarzystwo się objada. Tupnął w sufit prawym butem... Rzesza gości siedzi blada, Stanął w progu i łzy roni: 
śledzie, trunki, cielęcina... I zaczęły po suficie Sąsiad z punktu dostał czkawki, — Panie, daruj złej zabawie, 
Kropka! -Bo mi cićknie ślina! Tańczyć buty znakomicie! Gdy chlusnęło nań z karafki... Trzy butelki ci postawię... 


ek EPILOG. 
Wypili flaszki trzy i 
I odtąd są „na ty“. zaj! 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


MEI 
pi 
bliższego noclegu -i miejscowość Rani | 


nu dla kajaków. Również omów!” 

A i kajakowego na Podolu no konieczność uświadamiania A 
zwyciężają 'Warszawiankę 1 a 0 r i ności, żeiwe własnym interesie win to 
; o, W Tarnopolu odbyło się: zebra-| Tow. Turystyczno-Krajoznawczego.| na spieszyć z pomocą rena? tel cki 
W: dalszym ciągu międzynarodo- | kiego, który już w 4:ej minucie| nie sekcji kajakowej Podolskiego | Na czele najbliższych - zadań stoi | jakowemu. Planowane Jei kiego rał 
wego turnieju hokejowego*o'mi-| pierwszej fazy gry musiał zejść budowa. przystani kajakowej ' w] utworzenie okręgu  podolskieś ; 


pęt. Wiedeńscy hokeiści © rozwoju Ruchu |iie oo ór ki, 


strzostwo Krynicy rozegrany został| z boiska. punktach nasilenia: ruchu. kajako-| związku kajakowego. 


; a A leni 4 » ATi 
mecz pomiędzy: Wiener .Eislauf Ve-| Warunki lodowe: bardzo dobre. wego, oczyszczenie. szlaków .wod-|. Podole: ' przecięte! jest. licznym” 
rein a Warszawienką. Zw ciężyli| Lód. zamrożony sztucznie trwa w Szkoła narciarska nych z najgroźniejszych przeszkód. | szerokimi ,rzekami, płynącymi w U 


wiedeńczycy: 1:0. Jedyną bramkę dobrym stanie. 'W trzeciej tercji wytyczenie nurtu i budowa znaków |-roczych jarach, . przerzynający”” y 
decydującą o: zwycięstwie‘ zdobył rę utrudniał gęsty śnieg, tamia na Kasprowym kilonetrówych wzdłuż rzek podol-| stepowy płaskowyż podolski í PO" | Tro. 
Legr w '14-ej miniicie drugiej ter- bieg ;krążla. Wiedzńczyć grali ła- skach' w sposób jednolity dla. całego | sie.dających _ bajeczną panorams: ky R 
cji. - . dnie,. przprowadzając dobrze. prze- Wierchu województwa tarnopolskiego,. celem | Królem rzek podolskich jest Dnies c ah 
Gra na ogół wyrównana -z lekką | myślane ombinacje, które jednak s 3 umożliwienia orientacji obcym. wy-|na. którym ruch kajakowy ożŻY f 
wagą: Warszawianki -| najczęściej ijały si rardą | „Szkoła narciarska na Kasprowym | ej jiczom, ustawienie tablic'in- | się z'roku na: rok w stopniu bardz l 
rzewagą: Warszawianki. Do poraż-| najczęściej rozbijały się o -twardą| „5 s cięczkowiczom, ustawienie tabli in - p 
i przyczyniła się kontuzja Głowac-| obronę Warstawiaki: HOR ię miałaby nia: formujących jak daleko jest do naj-ł wydatnym. 
` rzy cieszy ym zd- ; 
j : C ef interesowaniem. Uczestnicy korzy- 
© (O) | cje aś ugli« stają z zakwaterowania tamtejszej 


stacji. wysokogórskiej.. Kierownic- 

W „dniu wczorajszym odbył się | nadwagi oddał 2 pkt. walkowerem; | two spoczywa w rękach  Bronisła- 
mecz: bokserski w Gdyni między| Pasturczak (F) wygrywa sv. 0.; wa Czecha oraz trenera austriac- À : 
drużyńami W..K. S. „Flota“ i'R.K.S.| - Juchnicki (B) zremisował z Chmie- | kiego p. Seppa Rehrl'a, który rów- 


ra 7 : > 1 Program niedzielnych imprez jest stenem, Polus z Paulsenem, Sew yla 
„Bałtyk“, '- Zwycięstwo: - odniosła | lewskim; ; ; i 


r ri H Z 
nież trenuje czołową :grupę ; na-| nastepujacy: 2 ryniak'z Andreasenem, PisarsKi * sq 
„Flota“ w.stosunku 10,6, . $ OZ AAA pokonaj przez szych narciarzy zjazdowców. . ZKE “w Warszawie Tillerem, Doroba z | Pe Ro à 
Wyniki: : poszczególnych walk. "0 mistrza Pomorza Lubeckiego;| Uczestnicy korzystają ze zniżek| W gmachu! Cyrku.o 12 międzyna-| rolak z: Johnsonem. Najwięcej Tee | 
ZAW AK ył $3] Piechocki (F) pokonał na pkt. Wi-|na przejazdach kolejką linową. | rodowy meżz bokserski Warszawa— | interesowania wywołują mecze r: pójh 
Sowiński: (B) zremisował. z Gwa tolda; à 5 Największą frekwencją cieszą się| Oslo. Walczyć będą w poszczegól- wanżowe: Pisarski — Tiller i tzu | no 
dzikiem; z | _Stęgierski F) przegrał „przez| kursy 6-dniowe, rozpoczynające się| nych wagach “kolejno "(na pierw-| tek — Nielsen. Sędziuje W r Ma 
k ; techn. k. 0. z Michalakiem, wresz- | w Każdy- poniedziałek. Poza tym sżym. miejscu bokserzy Warszawy): | p. Zapłatka z Poznania, a na row: prz 
Bielecki -(F) wygrał przez techn. cie Sadowski (F) wygrywa bez wal-l uczestnicy. mogą korzystać z .lekcji | Rundstein z Berg Hansenem, .Czor-| ty pp. Boug (Norwegia) i Cen a: 
k, o, z Kubusiem, jednak wskutek | * ki, i.dywidualnych. tek.z Nilsenem. Kozłowski z Bar-| szi (Polska). tęż, 
> I 
aa Sanana = mr : AC TER z 5 Ea kście 60 g" Owni. 
A miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekś J 
PRENUMERATA Ha | i N 
">a * zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 | Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. WA, 


z ——— nnn on 
Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


WTZ PEAT AEEA 
Oczekiwany polski film według opery STANISŁA- 
WA MONIUSZKI p.t. 


Straszny dwór 


udział biorą Lucyna Szczepańska, M. Ćwiklińska, 
H.Grossówna,W.Conti,M. Maszyński, E. May J. Orwid 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


Dziś wielki film pod tytyłem 


Panowie w cylindrach 


KINO-TEATR 


NOWOSCI 


w Piotrkowie 


W roli głównej Fred Astaire Ginger Rogers 


Zdzisław Pruski 


Aleksandra Rachmanowa 


demaskuje... 


Tragedja pięknej rosjanki. — Prawda o Sowietach. — Dwa 


ły się nakładem Księgarni iDruk 


Zakrzewskiej*). 


wii do 1 czerwca 1925 r. 


w ukryciu, 


wielką prawdą i bezpośrednio- 
ścią narracji. 
Aleksandra Rachmanowa, ur. 


lekarza rosyjskiego dr. Rach- 
manowa — zamężna za Otma- 
rem Wagnerem — opowiada 
barwnie, prostym, plastycznym 
językiem dzieje swej młodości 
i miłości: najpierw w spokoj- 
nym domu swych rodziców, po- 
tem w eszelonach wśród ucie- 
kinierów, na dalekiej Syberii 
w Irkucku, Omsku — a następ- 
nie w rodzinnym mieście R. do 
czasu, gdy stąd wysiedliły ją 
z mężem władze sowieckie z 
nakazem opuszczenia granic 
Z.S.R.R. 

W pamiętnikach swych daje 
Rachmanowa obraz faktycznych 
stosunków, jakie panowały w 
Rosji w czasie przewrotu i za 
rządów Czerwonego dyrekto- 
riatu. Obrazy są b. przejrzyste, 
objektywne, oparte na danych, 
naocznie, osobiście przez au- 
torkę zaobserwowanych (pa- 
miętnik Rachmanowa przewio- 
zła skrycie z Rosji — o czem 
wzmiankę porówna w II cz. na 
str. 263) — oraz dokumentach 
stwierdzonych ponad wszelk 


Piotrkowiacy ż 


nakursie 


Dnia 4 stycznia r. b. wyje- 
chali w liczbie 8 osób do Czę- 
stochowy na kurs przodowni- 
ków Piłki Ręcznej i kandyda- 
tów na sędziów, który został 
zorganizowany przez Zarząd 
Kieleckiego Okręgu Piłki Rę- 
cznej w Częstochowie a pro- 
wadzony przez trenera Polski, 
p. Kłuszejkę. 

Klub Związku Strzeleckiego 
wysłał 3 osoby, RKS „Skra” 2 


i RKS „Ruch” 1 osobę. 
Dodać należy, iż kluby piotr- 
kowskie najbardziej odesłały 
liczebnie na kurs 
swoich sportowców, dążąc do 
podniesienia poziomu Piłki Rę- 
cznej w Piotrkowie. 
dzie trwał do dnia 23 b.m, 


Wydarzeniem literackim ispo- 
łecznym jest ostatnio trylogia 
Aleksandry Rachmanowej, któ- 
rej pierwsze dwa tomy ukaza- 
Katolickiej Sp. Akc. w Katowi- 
cach, w dobrym, poprawnym 
przekładzie Janiny Stefanowej 


Treść dzieła stanowi przebieg 
wypadków — najpierw w Ro- 
sji carskiej od 24 września 
1916 r. — a później w bolsze- 


Zdarzenia opowiada autorka 
w formie zapisków pamiętni- 
karskich. Pamiętnik — pisany 
niemal zaraz po przeżyciu da- 
nego wypadku — jest zbiorem 
notatek, prowadzonych w ró- ||$ 
żnych sytuacjach i przy roz- |% 
maitych warunkach zewnętrz- 
nych: raz przy biurku, to znów |f 
pod gołym niebem, na kolanie, | 
w wagonach dla |$% 
ewakuowanych it.d. Zwierzenia | W% 
te są pochwyceniem życia na|% 
gorącym uczynku, stąd tchną | fai 


24.1X. 1899 r., córka wybitnego kę 


Kurs bę-|Ę 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po 
TEENETE TEE RAL E OEE MB 4 AAG TEYE er a. 


ł 


wątpliwość i 


ckim”. 


pilną uwagą 


r Addy 74 


PRT b Z 
BAND ZANO A TENA 


Po 


łaskawe wzięcie udziału 


Na podstawie upoważnienia 
Pana Wojewody Łódzkiego, 
wyrażonego w reskrypcie z dn. 
7.1.1937 r. L. Apr. 14/1/37 w 
sprawie cen chleba, w związku 
z pismem Starostwa Powiato- 
wego Piotrkowskiego z dnia 
8.1. b. r. Nr. Apr. 2/37 oraz zgo- 
dnie z opinią konferencji poro- 
zumiewawczej z przedstawicie- 
lami Cechów Piekarzy w Piotr- 
kowie, odbytej w dniu 7 stycz- 
nia b. r. — podaję do publicz- 
nej wiadomości, że z dniem 11 
stycznia 1937 roku obowiązuje 
na terenie m. Piotrkowa Tryb. 
niżej podane maksymalne (naj- 
wyższe) ceny chleba żytniego: 


1) chleb żytni pytlowy z mą- 

ki 50 proc. zł 0.30 za 1 kg. 

2) chleb żytni ciemny (sitko- 

wy) zł 0.26 za 1 kg. 

3) chleb razowy z mąki prze- 

miału 90 proc. zł 0.25 za 
1 kg. 

Pozostałe ceny pieczywa po- 
zostają bez zmian. 

Cennik na pieczywo winien 
być umieszczony w lokalu sprze- 
dającego w miejscu widocznym 
i dostępnym dla kupującego o- 
raz oknie wystawowym zakła- 
du handlowego. 


stanowią przeto 
nieoceniony corpus delicti tego, 
co nazywamy „rajem bolszewi- 


Książki Rachmanowej czyta 
się z wielkim zainteresowaniem, 
i jednym tchem. 
Lektura ich — to wyjątkowo 
denerwujący proces psychicz- 
ny, napięcie nerwów i przeko- 
nywująca nauka. — Nauka o 
sprawach, które każdy. Polak, 
ze względu na sąsiedztwo na- 
sze z ZS.S,R. winien jak naj- 
gruntowniej i skrupulatnie ba- 
dać u źródeł wiarygodnych, a 


TE TE 


Przewielebnemu Ks. Kanonikowi Krzyszkowskiemu, 
proboszczowi parafii św. 


ś. p. wdowy 


Wiktorii Cichowskiej 


na miejsce wiecznego spoczynku i za okazaną po- 
moc i opiekę nad sierotami po zmarłej oraz znajo- 
mym i obecnym, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
składamy serdeczne BÓG ZAPŁAĆ 


Komunikat |Zabawa taneczna 


poł, 


Wyjazd 


Mistrzowskiej Drużyny 
do Częstochowy 


tomy. rewelacyjnych wyznań. 


takim chyba bez przesady jest 
trylogia Al. Rachmanowej o 
martyrologii społeczeństwa ro- 
syjskiego pod knutem czerez- 
wyczajki i w niewoli komuni- 
stycznej dyktatury. 


celu rozegrania 
cznej. Uczestnikom 
zdobycia mistrzostwa. 


2 kroniki 


Ładna, piękna i pouczająca ck 
; towarzyskiej 


książka, która już dziś liczy ty- 
siące czytelników. — Dzieło, 
poszukiwane we wszystkich bi- 
bliotekach i czytelniach. 


*) Aleksandra Rachmanowa: „Stu- 
denci, miłość, czerezwyczajka i śmierć” 
— pamiętnik kobiety. 

Rachmanowa: „Małżeństwa w czer- 
wonym piekle” — Katowice, 1937. 


Morawskik z Częstochowy. 
Młodej Parze 
Bożel 


ŚNęd: W ZATUPO | 


owanie 


Powrót 


Jacka za bezinteresowne 
w odprowadzeniu zwłok 


skiego 
Wczoraj po południu powró 
cili uczestnicy kursu narciar 


i W. F. w Piotrkowie. 


nych szkół średnich. 
Na kursie w Siankach woj 


RODZINA. 


Związek Podoficerów Rezer- 
wy Rzeczypospolitej Koło Piotr- 
ków, urządza w pierwszych 
dniach lutego r.b. zabawę ta- 
neczną dla swych członków i 
zaproszonych gości. 


Bliższe szczegóły będą poda- 
ne do wiadomości niebawem. 
Dodać należy iż powyższa za- 
bawa wzbudziła zrozumiałe za- 
interesowanie, tembardziej iż 
poprzednia zabawa Związku 
Podoficerów, pozostawiła bar- 
dzo miłe wrażenie u uczestni- 
ków zabawy. 


Na fali radiowej 


Urządzenie anten centralnych 


cząwszy od najprostszego apa- 
ratu detektorowego, a skoń- 


nikach superheterodynowych— 
jest dobra antena. 

Winna ona odpowiadać sze- 
regowi warunków.Przede wszys 
tkim powinna być umieszczona 
w takim miejscu, któreby gwa- 
rantowało jej dużą wydajność, 
jeśli mowa o przyjmowaniu fal 
elektromagnetycznych.Dalej po- 
winna być możliwie izolowana 
od źródeł wszelkiego rodzaju 
zakłóceń. 

Jeśli chodzi o stronę zew- 
nętrzną, antena powinna być 
prosta w obsłudze estetyczna 
i łatwa w konserwacji. 

Wszystkim tym warunkom 
odpowiada — stosowana już 
zagranicą od kilku lat — t.zw. 
antena centralna (nie należy jej 
identyfikować z t.zw. antenami 


Winni żądania lub pobierania 
cen wyższych od wyżej wysz- 
czególnionych będą karani w 
myśl rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 
29.X.1929 r. (Dz. U. N. 81 poz. 
607), zmienionego roz. z dnia 
20.1X,1932 r. (Dz. U. N. 82 poz. 
722), a którego moc obowiązu- 
jącą przedłużono rozporządze- 
niem z dn. 10.XIL.1936 r. (Dz. 
U. N. 92 poz. 641). 

Przydent miasta 
(—) Stefan Fiszer 


Czy jesteś członkiem LOPP 


osoby, Klub policyjny 2 osoby, | FA 


powyższy | $ 


zbiorowymi). Zasada anteny 
centralnej jest następująca: na 
dachu budynku, na możliwie 
wysokich masztach zostaje za- 
instalowana jedna tylko. Ante- 
na ta połączona jest z umiesz- 
czonym t. zw. wzmacniaczem 
aperiodycznym, który w jedna- 
kowym stopniu wzmacnia wszys 
tkie sygnały, które dotarły z 
przestrzeni do anteny, następ- 
nie za pomocą specjalnego ka- 
belka t. zw. małopojemnościo- 
wego, wzmacniacz tej jest po- 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


Dziś o godz. 6 m. 05 rano 
wyjechała drużyna Mistrzow- 
ska PodokręguPiłki Ręcznej w 
Piotrkowie z klubu Tow. Gimn. 
„Sokół” do Częstochowy, w 
Mistrzostwa 
Okręgu Kieleckiego Piłki Rę- 
życzymy 


W dniu 9 bm o godz. 18-tej 
w kościele parafialnym św. Ja- 
kuba (Fara) odbyła się ceremo- 
nia zaślubin panny Pelagii Gór- 
skiej — córki właścicielki zna- 
nej w Piotrkowie Kolektury Lot. 
Państw. z panem inż. Marianem 


Szczęść 


uczestników kursu narciar- 


skiego, zorganizowanego przez 
Miejskiego Komendanta P. W. 


Kurs był prowadzony przez 
prof. p. E. Gadta. Udział w kur- 
sie wzięli junacy hufców szkol- 


Lwowskiego uczestnicy przero- 
bili marsze długodystansowe i 
zjazdy w przepięknej i malo- 
wniczej okolicy na samym po- 
graniczu Czechosłowacji. Koszt 
utrzymania, wraz z przejazda- 
mi wyniósł po 15 złotych za 
10 dniowy pobyt w górach. 


Nieodzownym warunkiem do- 
brego odbioru za pomocą ja- 
kiegokolwiek odbiornika, po- 


czywszy na luksusowych odbior 


7NA 


łączony ze wszystkimi mieszkal 
niami w danym domu i zakoń! 
czony gniazdkiem, podobnić 
jak normalna sieć oświetlenio: 
wa (kształt gniazdek i wtyczek 
jest jednak odmienny). Całość 
sieci przebiega pod tynkiem, 
jest więc dla oka niewidoczna 
Włączenie odbywa się za po: 
mocą zakończonego odpowiedź 
nią wtyczką dwubiegunową, W 
której bieguny są umieszczenć 
koncentrycznie: wewnętrzny łą: 
czy się z anteną, zaś okalający 
go ekran — stanowi uziemie* 
nie. 


Oczywiście zastosowanie po% 
dobnej instalacji bez wspom” 
nianego wyżej wzmacniacza jesti 
niemożliwe z następujących po” 
wodów: | 

1) Energia otrzymana ze zwy* 
kłej anteny jest zbyt mała, aby 
mogła zasilic jednocześnie kil< 
kanaście a nawet kilkadziesiąt 
odbiorników; 


2) Straty w doprowadzeniach | 
prowadzonych pod tynkiem są 
b. duże; 

3) Ponieważ umieszczona na 
wspólnym przewodzie anteno- 
wym odbiorniki oddziaływały” 
by na siebie wzajemnie, każde 
gniazdko odbiorcze winno być 
zaopatrzone w odpowiedni filtr 
elektryczny (opór i kondensa* | 
tor stały), zmniejszający do mi- 
nimum wpływ danego odbior" 
nika na resztę sieci; filtr taki 
zmniejsza jednak również i na- 
tężenie sygnałów, przedostają” 
cych się do odbiornika z an= | 
teny. 


Antena posiada jedno cen- 
tralne urządzenie odgromniko* 
we, dzięki czemu przestaje ist- 
nieć zagadnienie indywidualne" 
go uziemienia anten podczas 
burzy. 


Dla zaoszczędzenia, lamp we 
wzmacniaczu aperiodycznym do 
całości może być dołączone u- 
rządzenie zegarowe, wyłączają” 
ce automatycznie urządzenie na 
okres nocny. Urządzenia tego 
rodzaju są również wyrabiane 
u nas w kraju przez państwo” 
we Zakłady Tele i Radiotech* 
niczne w Warszawie i kilka ta” 
kich instałacyj jest już zainstā- 
lowanych. 


Stefan Aszkenaze solistą kOn” 
certu radiowego 


W koncercie poniedziałko” 
wym, dn. 11.1 o godz. 22.00 ad 
wykonaniu Orkiestry Symfony 
cznej pod dyr. G. Fitelberg" 
wystąpi jako solista znany P'3 
nista polski, Stefan Aszkena7e: 
Artysta ten, który stale prasi 
bywa w Brukseli cieszy się 97 
żym uznaniem zagranicą: nie js 
wno wystąpił Aszkenaze w TO 
głośni londyńskiej z cyk/ć 
wieczorów chopinowskich. A 
Polskim Radjo artysta odeg"* 
koncert B-Dur Mozarta. W R 
ści symfonicznej koncertu ane 
fragmenty z Suity Orkiestro™ 
Woytowicza oraz Ravela » 
psodia hiszkańska”, 


KINO-TEATR 


JAS“ 


w Piotrkowie 
Tel. 15-20 


| botniku Piotrkowskim” 


Raz w raz czytamy: w „Ro- 


Najwspanialszy film muzyczny wszystkich czasów p. t. 


A ń G ą 
2 

4047 

A M uk 


Z fenomenalną Ireną Dunne, w pozostałych rolach: 


Paul Robers i Allan Jonesem 
Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzielę i święta o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe 


Komunizujący T.U.R. w Piotrkowie |Premiery w kinach 


organizuje... 


kowa jest dziś dola mistrza i 


różne | czeladnika. Ażeby poprawić byt 


)LIA 


Czary — „Straszny dwór”. 
Ostatnimi czasy sztuka fil- 
mowa polska słusznie porzuciła 
płaskie tematy komediowe — 


A 
Na fali radiowej 


Europejski koncert szwedzki 
transmisja ze Sztokholmu 
W powodzi audycyj radio- 
wych bardzo dodatnio wyróż- 
niają się t. zw. koncerty euro- 
pejskie. 

W ramach jednej godziny ka- 
żdy kraj stara się złożyć świa- 
tu rodzaj sprawozdania ze swej 
działalności muzycznej, każdy 
naród pragnie poszczycić się 
swym dorobkiem twórczym. 
Dzięki możności porównania 
poziomów artystycznych jasno 
zarysowują się różnice rasowe, 
ideologiczne i kulturalne. 

Tym razem radiosłuchacze 


ano”; dn. 11 stycznia o godz. 
21.35 usłyszą  radiosłuchacze 
zespół ten nie z płyt lecz ze 
studia lwowskiego. W progra- 
mie audycji najnowsze piosenki 
„Ballada o błędnym rycerzu”, 
Nokturn, Serenada, Tango ju- 


| notatki i ogłoszenia T.U.R-u 
tych dotyczące rzemiosła—w szcze- 
go © gólności ostatnio — rzemiosła 

r szewskiego. Zwraca uwagę i 
at, a zastanawia „gorliwość” czerwo- 
ae M nych „oswobodzicieli” ludu pra- 
z nifi cującego w stosunku do rze- 
, , Mmiosła polskiego, na które do- 
[anif tąd nie raczyli zwracać uwagi. 
żeszą  Gorliwość ta, wzbudzająca dziś 
la i śmiech politowania wśród re- 
„.,. alnie myślących rzemieślników, 
uejó przejawiają się przede wszyst- 

Í kim w organizowaniu strajków 
rozi Pracowniczych w celach łatwych 
wiał do odgadnięcia. 

i Chodzi tu bowiem nie tyle o 
po 4 poprawę bytu czeladzi rzemie- 
a m ślniczej, bo jeśli w tym zakre- 
sewi sie jest co do zrobienia, to tyl- 
ch si ko w kwestii istotnie daleko 

| posuniętego wyzysku kapitału 
ie rf i kupiectwa — z interesami go- 
i -d spodarstwa narodowego nie ma- 

buł jącego nic wspólnego. Chodzi 
"l tu o rzecz znacznie większej 
wa wagi — mianowicie o rozbicie 
wał rzemiosła polskiego, o jaknaj- 
gre większe pogłębienie nienawiści 
y ai między ogółem rzemieślników— 
ial! Pracobiorców i pracodawców. 
# sł rozbiciu rzemiosła na dwa 


zwalczające się obozy, czerwo- 
ni prowodyrzy widzą nadzieję 
zasilenia swych topniejących już 
szeregów i to w wydatny spo- 
sób. Chwilowo sprzyja im tu 
złe ujęcie spraw organizacyj- 
„A nych przez Izby Rzemieślnicze, 


ko tóre w zarządzeniach swych 
a kk dają możności organizowa- 
18] nią się czeladzi przy Cechach, 
jak to było do niedawna Ik 
: v. zupełności wystarczało do 
wad likwidacji ASWI 
ię jej imo to przejściowe niedo- 
-szcił Patrzenie kompetentnych władz, 
a kuć rzemiosło stanowi w dalszym 
q ciągu jedność gospodarczą i 
Irzwi zawodową. Czeladź rzemieślni- 
i zm (74 naogół zdaje sobie sprawę 
szom w jakim stanie materialnym znaj- 
5.tej kaa się dziś mistrzowie i do- 
ciegoj : sKOnale wie, że nie pomo- 
acze , SĄ. W tych warunkach żadne 
jesi’ strajki i manifestacje, że jedna- 
jysłoj RR 
n! s a 
kj  Miedzypartyjne 
Seg koło dyskusyjne 
„abić Jak donosi agencja „Echo”, 
"wyd Warszawski Klub Pracy Społe- 
cznej, organizacja o charakte- 
wył "ze apolitycznym, przekształcił 
/ swą Komisję Odczytową na 
bkim „Dyskusyjne Koło Między par- 
|czną ne . Inicjatorzy. twierdzą, iż 
| oło to powstaje, „aby skupić 
„do4 Przy wspólnym stole dyskusyj- 
koju TOzne kierunki myśli politycz- 
, ne] w kraju.Przeżywamy współ- 
A cśnie przeobrażeniamiezwyk- 
e głębokie, zatarły się stare 
‘o sig “nie podziału politycznego, do- 
aetu Magają się rozwiązania nowe 
ro. halaco dziedziny życia gospo- 
czego i społecznego. Ponie- 
— waż Sejm nie odzwierciadla 


Wszystkich kierunków ideowych, 
lub Pracy Społecznej otwiera 
e podwoje, aby na jego te- 
A w atmosferze wzajemnej 
olerancji omawiać najistotniej- 
dj zagadnienia współczesnej 
aeczywistości polskiej”. W cy- 
3 u zaprojektowanych dysku- 
c wygłosili już odczyty p.Wa- 

aw Bitner (Kat. Str. Lud.) i 
a Jerzy Kuncewicz (Stron. Lu- 
| dor ©): Duskusje te cieszą się 
| ość dużą frekwencją, 


wszystkim zmienić na 


czeladzi rzem. należy przede- 
lepsze 
warunki egzystencji właścicieli 
warsztatów rzemieślniczych. Na 
te sprawy umysły czerwonych 
prowodyrów są za tępe... Cóż 
oni mogą na to poradzić—naj- 
wyżej — strajk... - 

Umizgi te do stanu rzemieśl- 
niczego,” dziś gdy organizują 
się Kasy Bezproc. dla rzemio- 
sła polskiego, gdy społeczeń- 
stwo orientuje się również w 
tym kierunku, gdy spodziewa- 
na jest zmiana ustawodawstwa 
rzem.—są już mocno spóźnione. 
Rzemieślnik polski wie, że u- 
chwalaniem pomocy material- 
nej dla komunistów hiszpań- 
skich interesów swego stanu 
nie poprawi i sympatii społe- 
czeństwa nie zdobędzie i dla- 
tego wysiłek komunizującego 
TURu musi spalić na panewce. 

gr. 


Rozgrywki 
o mistrzostwo Piłki Ręcznej 


(kręgu Kieleckiego w Częstochowie 


W dniu 10 stycznia r.b. o 
godz. 10 rano w lokalu Domu 
Kultury i Sportu przy ul. Pu- 
ławskiego 2 w Częstochowie 
odbędą się zawody o mistrzo- 
stwo w Siatkówce Okręgu Kie- 
leckiego piłki Ręcznej. 

Udział wezmą mistrzowie 
podokręgu Piotrkowskiego — 
drużyna Tow. Gimn. „Sokół” 
Podokręg Radomski i Często- 
chowski. 

Wyłoniony mistrz w czasie 
rozgrywek, pojedzie na rozgry- 
wki Mistrzostwa Polski, które 
odbędą się w dniach 15, 16 i 
17 stycznia w Warszawie. Na- 
leży przypuszczać iż mając wy- 
soki poziom „siatkówki” nate- 
renie Piotrkowa, prawdopodo- 
bnie mistrzem Okręgu zostanie 
drużyna Tow. Gimn. „Sokół” z 
Piotrkowa. 


Dziś występ 

Teatru Polskiego w Sulejowie 

Dzisiejszej niedzieli Piotrkow- 
ski Teatr Polski daje jeden go- 
ścinny występ w sali Straży Po- 
żarnej w Sulejowie. Na prog- 
ram złoży się wesoły repertuar 
p. t. „Smiech żart—złoty wart”. 
Będzie to arcywesoła rewia o 
wybitnie wesołym nastroju. Ob- 
sadę rewii stanowią najprzed- 
niejsze siły artystyczne z dy- 
rektorem Janem Barskim na 
czele. Rzecz cała godna widze- 
nia. 


Sprawa pożaru 


kiosku 


Wczoraj podaliśmy wzmian- 
kę o pożarze w kiosku przy 
ul. Słowackiego 36. Jak się do- 
wiadujemy właścicielem kiosku 
jest p. Stanisław Wojciechow- 
ski a zastępcą właściciela p. 
Kowalik Stefan, który poniósł 
większość strat spowodowanych 


ogniem. 


Protokuły 


Sporządzono 12 protokułów 
za przekroczenia administracyj- 


ne. 


jakie w szeregu filmach t.zw.; 
seryjnych produkował Michał 
Waszyński i wyłwórnia B.W.B. 
a skierowano pracę w kierun- 
ku poważniejszym. 

Tendencją artystyczną stała 
się dewiza: mniej a dobrzei 
gruntownie przemyślane obrazy. 

Reprezentantem tego kie- 
runku jest świetny reżyser pol- 
ski Leonard Buczkowski, który 
po „Wiernej rzece” zrealizo- 
wał dzieło p.t. „Straszny dwór”. 

Temat to przesycony naw- 
skroś pierwiastkami rdzennie 
polskimi, bliski duszy narodo- 
wej — a więc przemawiający: 
do uczuć swojskości i czemś 
tak bardzo drogim, z czem się 
zżyło i pokochało. 

„Straszny dwór” -jako dzieło 
filmowe stoi na wysokim po- 
ziomie artystycznym. 

Odtwórcy wywiązali się ze 
swych zadań jak najlepiej Or- 
wid stworzył kapitalną postać 
sługusa dworu szlacheckiego— 
Ćwiklińska przezabawną damę 
comt il faud a Grossówna i 
Szczepańska widnieją jak pię- 
kne kwiaty na tle sarmackiego 
dworu z Kalinowa. 

Film cieszy się zasłużonym 
powodzeniem. Publiczność sle- 
dzi go ze szczególnym zainte- 
resowaniem i niemal z nabo- 
żeństwem. 

Nic dziwnego—obraz to ilu- 
strujący polskie tradycje i da- 
jący poznać zwyczaje i oby- 
czaje par excelence polskie. kd. 


Nowości — „Panowie w cy- 
lindrach. Akcja obrazu oparta 
jest na nieporozumieniu, wyni- 
kłym pomiędzy panną Travaest, 
która za sławnego Hardwicka 
bierze młodzieńca o czarującej 
prezencji — i nie dopuszcza go 
do swych wdzięków będąc pe- 
wną, jerry jest mężem jej ko- 
leżanki Madzi. Treść o frapu- 
jących scenach, intryguje i ma- 
gnetyzuje. Miłą niespodziankę 
znajduje widz w happy end-zie, 
gdyż spodziewany dramat koń- 
czy się arcyzabawnie i komicz- 
nie. 

Film to przede wszystkim po- 
święcony X-ej muzie, tchnie 
rytmem Terpsyhory (muza tań- 
ca). Tytułowe role gra świetna 
para tancerzy Fred Astair oraz 
piękna Ginger Rogers. Popisu- 
jąca się para daje piękne partie 
okazowe z dziedziny horeo- 
grafii. 

Taniec, muzyka i śpiew jest 
leitmotivem obrazu, który sta- 
nowi swego rodzaju cacko wy- 
siłków reżyserą. —kd. 


Kradzieże 


W nocy na 7 b. m. na szko- 
dę Biegańskiego Wawrzyńca, 
zam. we wsi Romiatowice, gm. 
Bujny Szlacheckie, skradziono 
z komórki 10 kur i 50 kg. ow- 
sa, ogólnej wartości 30 zł. 


= 

W dniu 7 b. m. na szkodę 
Dorf Heleny, zam. w Bełchato- 
wie, podczas nieobecności do- 
mowników skradziono z miesz- 
kania kożuch, poduszkę i pie- 
rzynę, ogólnej wartości 126 zł. 

"a * 
* 

W nocy na 8 bm. na szko- 
dę Karolczyka Franciszka zam. 
we wsi Bukowie, gm. Łękawa, 
skradziono ze stodoły około 5 
metrów żyta wartości 60 zł. 


gosłowiańskie i wiele innych 


będą mieli możność usłyszenia 
prawie nieznanej u nas, a nie- 
zmiernie cennej muzyki szwedz- 
kiej. Polskie radjo transmituje 
bowiem w dn. 12 stycznia o 
godz, 21.00 koncert ze Sztok- 
holmu. Wypełnią go dzieła 4 
4 kompozytorów szwedzkich: 
Franciszka Berwalda, Jana Au- 
gusta Sódermana, Wilhelma 
Stenhammara i Tora Aulina, 
którzy wnieśli do skarbnicy du- 
chowej swojej ojczyzny niema- 
łe wartości estetyczne. 

Na pierwszy ogień pójdzie 
„Symfonia poważna” w czte- 
rech częściach Franciszka Ber- 
walda, zmarłego w trzecim 
ćwieróćwieczu XIX wieku, auto- 
ra symfonii, dzieł kameralnych 
i opery „Estrelle de Soria”. 

Drugim punktem programu 
będzie dzieło Jana Augusta Sü- 
dermana, „Król Heimar i Aslóg” 
do słów Franciszka Hedberga. 
Jest to ballada na głos bary- 
tonowy z towarzyszeniem or- 
kiestry; Söderman jest uważa- 
ny za założyciela narodowego 
kierunku muzyki szwedzkiej, a 
jego ballady, operetki i dzieła 
wokalno orkiestrowe zyskały 
mu znaczny rozgłos nietylko w 
Szwecji ale i poza jej granica- 
mi. Wilhelm Stenhammar, twór- 
ca ballady „Florez i Blanzeflor” 
uchodził jeszcze do niedawna 
za wodza współczesnych mo- 
dernistów szwedzkich, a jego 
bogata, gorąca i namiętna twór- 
czość wzbudza powszechny sza- 
cunek i podziw dla szlachetnej 
sylwetki artystycznej kompozy- 
tora. 

Na zakończenie tego bardzo 
interesującego koncertu wybra- 
no dwa fragmenty z dramatu 
muzycznego Tora Aulina „Ma- 
ster Olof”, osnutego na tekście 
Augusta Strindberga, 

Nie ulega wątpliwości, iż au- 
dycja osiągnie bardzo wysoki 
poziom artystyczny, gdyż przy 
pulpicie kapelmistrzowskim sta- 
nie świetny dyrygent Nils Gre- 
villius, solistą zaś wieczoru bę- 
dzie europejskiej sławy śpie- 
wak Joel Berglud — baryton. 


Radiowy wieczór literacki 
poświęcony Edwardowi Porębo- 
wiczowi 


Edward Porębowicz jest jed- 
aym z bardzo nielicznych tłu- 
maczów, których przekłady sto- 
ją co do wartości literackiej na 
równi z oryginalnymi utworami 
Jego tłumaczenia z literatur ro- 
mańskich i germańskich, zyska- 
ły sobie sławę w całym świe- 
cie literackim. Dn. 11 stycznia 
o godz. 21.00 poświęca Polskie 
Radjo twórczości Edwarda Po- 
rębowicza wieczór literacki. Po 
słowie wstępnym, które wygło- 
si przed mikrofonem warszaw- 
skim znakomity poeta, Leopold 
Staff, nadane zostaną ze Lwo- 
wa recytacje przekładów Porę- 
bowicza z „Don Juana” Byrego 
i „Piekła” Dantego. Utwory re- 
cytować będą artyści teatrów 
miejskich we Lwowie: Melano- 
wicz, Strachowski i Stępowski. 


Ilustracja muzyczna _ Jerzego 
Kołaczkowskiego. 
Koncert chóru Eryano 
w radio 


Setki audycyj z płyt spopu- 
laryzowały.w Polsce, lwowski 
zespół revellersów „Chór Ery- 


melodyjnych utworów. 


Wielka wieczornicza taneczna 
Polskiego Radja na Pomocą 
Zimową 


Jeden ze słuchaczy nadesłał 
do Dyrekcji Programowej Pol- 
skiego Radja interesujący pro- 
jekt urządzenia w bieżącym 
karnawale wielkiego wieczoru 
muzyki tanecznej, który pozwo- 
liłby zorganizować, zwłaszcza 
na t. zw. zapadłej prowincji, w 
tym dniu szereg zabaw tanecz- 
nych, wieczorków tańcujących 
i t.p. Całkowity dochód z tych 
zabaw radiosłuchacz ów pro- 
ponuje przeznaczyć na Fundusz 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 

Ciekawa ta i pożyteczna ini- 
cjatywa zbiegła się szczęśliwie 
z zamierzeniami Dyrekcji Pro- 
pramowej, która również nosi- 
ła się z myślą nadania takiej 
audycji i w rezultacie, w so- 
botę dn. 30 stycznia, połączo- 
ne rozgłośnie polskie nadawać 
będą, poczynając od 19.45 aż 
do 1.00 w nocy muzykę tanecz- 
ną w wykonaniu czterech ze- 
społów, a mianowicie: Małej 
Orkiestry P: R., pod dyr. Zdzi- 
sława Górzyńskiego, Kapeli Lu- 
dowej pod dyr. Feliksa Dzier- 
żanowskiego, Wileńskiej Orkie- 
stry Tadeusza Seredyńskiego 
ze Lwowa. Ponadto udział wez- 
mą „Czwórka radiowa” i refre- 
niści. 

Audycja ta, która otrzymała 
w programach nazwę „Wielka 
wieczornica taneczna w całej 
Polsce” trwać będzie niema 
bez przerwy przeszło 5 godzin. 
jedyną wstawkę słowną będzie 
stanowił „Dziennik wieczorny”, 
nadany o godz. 20.45. Nie chcąc 
mącić nastroju zabawy, Polskie 
Radjo zrezygnowało w tym dniu 
ze wszelkich komunikatów, na- 
wet z codziennych wiadomości 
meteorologicznych. 

W całej Polsce więc, w dn. 
30 stycznia ze wszystkich gło- 
śników radiowych popłyną 
dźwięki muzyki tanecznej w wy- 
konaniu najlepszych zespołów 
Polskie Radjo nie wątpi, że ta 
okazja zostanie przez radiosłu- 
chaczy całej Polski wszechstro= 
nnie wyzyskana. Wszechstronnie 
— to znaczy w kierunku połą- 
czenia przyjemnego z pożyte- 
cznym, z synchronizowania mo- 
mentów zabawy z nakazami po- 
winności obywatelskiej, jakie 
każą nam każdej chwili pamię- 
tać o tych, którzy są najbar- 
dziej przez los dotknięci, o po- 
zbawionych pracy, a nie rzadko 
strawy i dachu nad głową. 

We wszystkich świetlicach, 
lokalach związków i organiza- 
cji społecznych, w szkołach, klu- 
bach pracowniczych i robotni- 
czych, w mieszkaniach prywa- 
tnych wreszcie — powinny być 
zorganizowane w tym dniu za- 
bawy taneczne i wieczorynki, z 
których dochód nałeży przez- 
naczyć na rzecz Pomocy Zimo- 
wej Bezrobotnym. 

Polskie Radjo porozumiało 
się już w tej sprawie ze Spo- 
łecznym Komitetem" Propagan- 
dy Radja w Polsce i nie wątpi 
że w dniu 30 stycznia odbęda 
się w całym kraju liczne zaba* 
wy z których dochód zasili 
Fundusz Pomocy Zimowej: 


